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rumuński n;tlnister spraw 
zagranicznych, obrany zo
stał przewodniczącym · en• 

tenty bałkańskiej. 

Łódź, 21 lutego. l wspomnianego domu, gdzie mieszczą ' botników, którzy na odgłos strzału WY· 
(gr) W dniu wczorajszym na pose- 1 się dwie fabryki i Państwowy urząd ' szli na podwórze. Obok denata leżał 

sji przy ul. Matejki 9 wydarzył się ta-I pośrednictwa pracy. W pewnej chwili,: rewolwer systemu browning. 
jemniczy wypadek postrzelenia. Na! gdy inwalida znajdował się sam na po. ; Na miejsce tajemniczego postrzele
pod wórzu tej nieruchomości znaleziono I sesji - padł strzał, Ranny padł na bruk. 

1 
nia przybyli przedstawiciele władz po

w kałuży krwi jakiegoś mężczyznę. Za- Do Studzińskiego podbiegło kilku ro. licyjnych, którzy przeprowadzili do
wezwano pogotowie ratunkowe. Dy-
żurny lekarz stwierdził ranę postrzało
wą lewego uda. Rannym okazał się 40· 
letni inwalida wojenny, Czesław Stu
dziński, zamieszkały przy ul. Matejki 7. 

Postrzelonego przewiozła karetka 
pogotowia do szpitala w Radogoszczu, 
gdzie poddano go operacji wyjęcia kuli. 

Studziński przyszedł na podwórze 

Ciepło w całej Polsce 
Lódź, 21 lutego. 

(k) - Po huraganowych wichurach 
cd wczoraj panuje słoneczna pogoda. W 
dniu wczorajszym termometry wskazywa 
ły 6 stopni powyżej zera, a dziś w godzi· 
nach rannych 5 stopni ciepła. Dziś' d 
samego rana świeci słońce i na niebie 
niema ani jednej chmurki. 

Tę piękną wiosenną pogodę zawdzię 
czarny masom powietrza zwrotniltowo
morskiego, · jakie napłynęło na obszary 
Polski wraz z wiatrami południo,wo-za
chodniemi. Stacje meteorologiczne nió 
są dobre wróżby, że śliczna pogoda utrzy 
ma się nad Polską przynajmniej przez 
~ilka jeszcze dni. 

Dwie młode kobiety · 
targnęły się na tycie 

Zmiany w rozkładzie jaz.dy 
Pociąg ranny z Warszawy przybywaf będzie o 9.16 

Lódź, 21 lutego. I bywa się w dalszym ciągu o godz. 6.10. 
(k) - Jak się dowiadujemy, od dnia Torpeda, przyjeżdżająca dotąd 'na 

dzisiejszego w przybyciu pociągów na 1! stację Łó# - Fabryczna o godz. 9.44 hę 
stację kolejową Łódź - Fabryczna_ zaszły dzie przybywał od dziś o j!odz. 9.29. 
pewne zmiany. I Od dziś w razie uszkodzenia torpedy llllllllllillllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!\1 

Oto pociąg z Warszawy Nr. 311, któ uruchomiona ona będzie zastępczo trak 
ry . przybywał dotąd na st";cię ~ó~~-Fab-1 cją P.arową, tak że 1?~z;rwa w ~uchu nie Pożar przy ulic·y 
ryczna 0 godz. 9.25 od dnia dzme1szego [będzie mogła nastąp1c, 1ak to miało ostat · QgrOdOWeJ g 
będzie przyjeżdżał o godz. 9.15. Odjazd nio miejsce. 
z Warszawy nie uległ zmianie, t. zn. od- . Lódź, 21 lutego. 

(gr) Dziś o g. 7 rano centrala straży 

Angielski mjnister spraw zagranicznych ~f~i~::~r~o~a~ie~=~~!~~f~~z~ w:a:; 
Ogrodowej 9, gdzie w reprezentacji bro 

r !ibQi; .Z q.q do lshl waru „Okocim" firmy „T. Fuehrer i L. 
Londyn, 21 lutego. (PAT). I Berlin nie jest jędnak .iedvną sto- Karo" zapaliła się szopa z sianem. Na 

Wedle wiadomości dzisiejszej prasy! licą, która pragnęłaby ujrzeć ministrów miejsce groźnego pożaru przybyły dwa 
angielskiej, gabinet bryty.iski w dniu' brytyjskich. . . . . . , oddziały straży ogniowej, które po go
wczorajszym 00.ecydowat, że orogram ! _Wedlug „Times", rząd sowiecki- · da. dzinnej akcji ogie? .zlokalizowały .. Pr~
londyński, zawarty w deklaracii fran- : w ciągu ostatnich dni do zrozumienia, prowadzone Il:a mie1s?? ?ochodzeme n11e 
cusko _ brytyjskiej z 3 lutego winien że byJ:.by rad powitać .przedstawicieli z~ołało narazi~ ustal.ie, 1aka była .przy„ 
być rozpatrywany jako calość ~ że ża-

1 
rządu bryt_yjski~go w Moskwie, o ile c~yna. powstama ognia. Stra~y . me są 

dna z jego części nie może bvć odłącza-· tego· rodzaiu wtzyta mogłaby być za· 1 wielkie. 
na od reszty. . · . I aranżowana. • •• 

Natychmiastowe dojście do skutku I „Dai,ly Te,Jegraph" .przewiduje, ię Inspektorka pracy ł11edzmska 
wizyty brytyjskiej w Berlinie nie .zo·J wizyta zostanie rozszerzona z Berlina konferuje z przed~tawiciełami 
stało uznane 7.!'I r.elow·e_ . na Warszawe i na Moskwe. zw. zawodo\Vych 

Krwawe rozruchy chłopskie w Jugosławji Łódź, 21. lulego. 
Łódź, 21 lutego. 

(gr) Wczoraj wieczorem pogotowie 
miejskie wzywane było . dwukrotnie do · Pięć osób zabitych podczas starcia i żandarmer.1ą 
zamachów saffi:obójcz':'ch. . . Białol!ród, 21 lutego. śdelne. · 

(k) - Dziś b godz. 5-ei wieczorem 
odbędzie się w okręgowej inspekcji pra
cy konferencja, w której udział wezmą: 
p . . inspektot" pracy Miedzińska O·raz: 
przedstawiciele wszystkich łódzkich zw. 
zaw. 

. ~koło godzmy ?-e1 .~ ~i~szkamu ro· W środę, 'dnia 20 b. ·m. we wsi Sibi-
d.zicow .Pr~y ul. Sro~m1e1.skie1 5 targnęła. nje w Chorwacji w pobliżu miasta Br.od 
s1.~ ~a zyc1e 21-letn!a Faiga Do~ska, wy- doszło do krwawych rozruchów. Żan
P1Ja1ąc sporą dozę 1odyny. Dyzurny le- darmeria strzelała do włościan: padło 
karz przepłuka~ d.e11peratce. żołądek, ~o- trupem 5 osób, wi~e osób jest rannych. 
czem pozost~w1ł Ją w ~t~nie b. osłabio- Proboszcz Praskicz, który stał na czele 
nym po~ opieką rodz!cow. Przyczyna rozruchów, został przez policję areszto· 
rozpaczliwego kroku me została dotąd wany i suspendowany przez władze ko

** * BiałoifrÓd, 21 lutego. 

ustalona. 
· Drugi wypadek zamachu sampbójcze· 

go miał miejsce w ,!!odzinach wieczoro· 
wych. N a Bałuckim Rynku Żnalezi~o 
25-letnią Leokadię Kowalską, która bez 
orzytomności leżała na bruku ulicznym. 
Lekaq przewiózł denatkę do szpitala 
Zapasowego. Kowalska otruła się jakąś 
nieznaną trucizną. Miejsce zamieszka
nia desperatki jak i przyczyna zamachu 
- nie zo·stały dotq_d ustalone. 

Komitet grupy nacjonalistów jugosło
wiańskich p. n. „Zbor", utworzony w 
pierwszych dniach stycznia r. b., a wyło 
niony na zgromadzeniu różnych ugrupo
wań, po.stanowił . wystąpić na wyborach 
do izb w. dn,iu 5 maja z własną listą. 

Nedza wśród górników fran.cus,kich 
l.ic:zba bezroboingc:h z·wi~ks.za si~ 

. Paryż, 21 1lutego. I ~ów w celu ' ulżenia nędzy, ' panującej 
Na posiedzeniu min. rob. pqbl. przed· wśród robotników i górników. 

stawi kómisji górniczej izby dep. stan bez '.*~ 
robocia wśród górników. Minister o- - . . . Paryż, 21 lutego. 
świadczył członkom komisji, że dołoży Rada · naro4owa federacji górników 
wszelkich starań, aby kontyngent i_m- obradowała nad ogólną sytuacją górnic· 

!llGillłlimlRllm••••••••••••ll portu węgla z Saary nie przekroczył , twa. Wi toku· obrad ·poruszono kwestie 
2000 ton rocznie. Komisja jednomyślnie I kontyngentów, bezrobocia oraz zorgani
zwróciła się następnie do ministra, aby zowania rynku węglowego i kwestię 
przedsięwziął natychmia.st szereg kro· zmniejszenia czasu trwa.nia pracy. Dz ii 

Na k:onferencji foj om.ówi·ona zosta· 
nie sprawa podinspektorów pracy w · 
łódzkim przemyśle oraz ca,ły szereg in
nych niezmiernie aktualnych kwestyj, 

Włochy .samowystarczalne 
'1a ·wypadek wo}ny 

Rzym, 21 lute~o. (PAT) 
·~ Po czwarteim i ostatnie,m oosiedze
niu naczelnej komisji obrony państwa 
zgfoszono komunikat stwier.dzający, że 
rozważyła wszystkie ewentualnoś'Ci mi
litarne i gospodarcze w czasie wojny, 
Komisja stwierdziła - głosi komuni
kat - że Wlochy mogą w razie dzia
łań zibrojnych być samowystarczalne. 

Walka z fałszerzami paszpo.rt6w 
Paryż, 21 lutego. (PAT). 

o godz. 3-ej po południu uka
że się spe~jalne 

Stale loty w· stratosferze 1 Miniister spraw wewnetrznvch po 
zamachu marsylskim polecił dr. ·, So
·card 'Ówi opracowanie przepisow, unie

pomi„dzg Rzgme~ a l.ondgnem rnożliwiających tajną imigrację posiada-
Rzym, 2i lutego. czające mu tlenu do oddycliarria. czy falszywyich pasZ1portów. Dr . . So-

I 

Inżiyinierowie włoscy oprncowali no- Ponadto w ka!binach będą zainstalo- card zaproponował aby każdv pa:sz-
wy typ samolotu stratosfer~zne.go, któ- wane apairaty do ogirzewania· Samolot Jport cr był ''Opatrzony dwiema fotografja-

zawierające pełną tabelę wy- rv będzie służył do stałej !komunikacji będzie latałna takiej W1Y1Sdkości, że pa-1mi:en1face i z profilu, a . także odciska-
granycb trzeciego dnia między Rzymem a Londymem. Samolot sażerowie nie będią mogli rozróżnić żad- mt daktyk>skopijnemi. Dr. Socard jest 
ciągnienia pierwszej klasy ,będzie móigł · zabrać 24 pasażerów i 2-eh (n:vch szczegółów na ziemi. Lot z .Rzymu I dyrektorem laboratorium ·techniczno„ · 
Loterji Pa:ó.stwowej I pilotów. Każdy pasażer będzie rpbsiadał do_ Londynu będzie trwać zaledwie kilka 1 p0hic'yrjnego. w,. Uo1t1ie. _ , ~. . . , , 

dla siebie snecialne ll!rządizenie d<>.$J.ar.„ ~o.diina · 
.:"·} 
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Tabakierka symbolem łask·1 kro' I wskie1· :~o~::;~y~~;:.~f~ ::!'. 
c!d llstowałe, teq roz1'4łn11 i poważnie my· 

J k n I bd!i ł h h „ d ń 6h1c11 mlod11 pan1111. a IPO eon o aPD\llY\VI swoic ulubieńców. - Zakoc ani ml Zil GY Pani pęd do 1amodzielnołc1 I niezależności 
noslll na sercu kaszt wna pudełka z w1z1runkl1m swycn boanana :::.;.~:' t!::~.t~:~.!::!;:~ R;:::;:~~~ 

hńerdz11c1 :te kobłeole nie wypada zabierać alę 

Slfromna mała tabakierka, dziś zupeł tabakierkę na sercu, wzdychając do Jej za tern ... kichała cala f uropa, wyciera„ do aawod6w męaklch. Dzisiaj, zarówno kobiia· 
nie ni~modna i zarzucona gdzieś w kąt, wizerunku, na ema)ji, ukrytego na den- jąc nosy w koronkowe wyperfumowane ta_ fik I mężczy1H, bierze udział w ciężkief 
święciła kiedyś niebyleJakie triuttify, - ku pudełeczka. Biorąc z nonszalancją chusteczki, w czerwone fulary ł kracia- walo• o byt. Niejedna kobieta aała wielkie 
Było dowodem wielkie) łaski I nlemnleJ• szczyptę wonnego proszku, kichał cichut ste chustki. Królowa angielska Wikto· dowody sweio rozsędku i zdolności, pracując 
szego zaszczytu, Jeżeli ktoś otrzymywał ko, spoglądając przez łzy na upudrowa- rja, jako dowód wielkiej łaski i uznania w sawodaoh, które do niedawna stanowiły wy· 
z rąk królewskich takle pudełeczko, wy ną główkę. ofiarowała słynnemu podróznlkowl Stan łączny przywilej mężczyzn. Jeżeli ma Pani za

s~dzane drogiemi kamieniami. Ubiegan.o Wielki Korsykanin obdarowywał ulu łeyowł drogocenną zlOta tabakierkę, WY miłowanie do ha11dlu, • roddce chcieliby zro· 
ss11.ęe· 00

otr
0
zrydmeranie tabakierki tak, jak dzi- bieńców swych tabaki.erkami z wymalo sadzaną brylantami I sza.fłraml. . . bU z Pani akuszerkę, to proszę wytlomaczyć 

J „. •• . . waną maleliką armią I swoim wizerun- Wraz z pudrowanemi główkami me- rl)dzlcom, te kobiety potrafię również dobrze, 
. NajdawnieJsze puzderka były z oksy kłem Podobno sam Iubiał zaż wać ta- 'j wieściemi i krynolinami zaczął powoli Jak mę:tczyfnl, dać 1obie radę w dziedzinie 
dowanego srebra, lub konchy perłowej. baki ·i to podczas największycb boj,ów zanikać staroświecki zwyczaj zażywa- bandloweJ. Niejedna przecież dzielna kobieta 
Były to artystyczne cacka o wielkiej nie • . ·. nia tabaki. Piękne, kosztowne pudełecz· pt"owadzł włuny sklep, czy też własne przed· 
kiedy wartości, ?1alowane przez wybit- Wsl~d za f~ancją prze1ęła. zw.yczaj no-jka powędrowały do rozmaitych se.rwan slęblontwo, kt6r• się znakomicie rozwija I da· 
nych artystów, mkrustowane, cyzelowa szenia tabakierek przy sobie i Pols~a. l tek i gablotek za szkło i na ich miejsce Je dobre rezultaty. 
ne i wysadzane drogocenneml kłeJnota• Stanisław Auaust Poniatowski również przyszły duże płaskle paplerośnłce. O- w każdym razi• niech się Pani zabierze do 
ml. Na miniaturowych wiekach ·widniały obdarzał swych dworzan temł fłlłgrano· 1 zdabiano je Jednak znacznie skromniej, takłe~o zawodu, któryby Pani odpowiadał i po· 
dumne profile królewskie lub rozpoście- weml cackami. W wielu domach po dziś) niż tabakierki. Duże męskie papierośnice zwollł Jel pracować z zamiłowaniem, a nie 
rały s~e ·skrzydła orły napoleońskie., dzień są one przechowywane jako skarb! zazwyczaj mają na wierzchu wyryte ja- 1 nlechęcl4. Mam wrdenie, że z rodzicami doj· 
Gdy of1arodawczy:nią takl~go upominku bezcenny. 1 ki eś oznaki sportowe lub też jako „mas- dzle Pani zresztą do porozumienia. Wystarczy 
była młoda i piękna markiza, czy urocza 

1 
Z dworów europejskich tylko Jeden · kotę" - Mickev-Mouse. chyba w tym celu przeprowadzić kilka dłuż· 

duchessa, rycerski młodzieniec chował dwór rosyjski nie znał tabakierki, ale po 1 szych rozmów. Może rodzice Pani posiadają 

Plilioner. kldry panicznie bał sią · Zlodzlaf =-~~;::::~:· ::::~::~:~~::::: 
D ł t b • I f ł kłÓ d Ó J ł Ił ł I przebywa nie lest odpowiednim terenem dla z waczny ry zyc a oryg na a, ry om SW • zam en w w er- rodzalu pracy, której się Pani chce poświę~ić. 
dzę warOWDA.-Cały matątek pozostawił gospodyni z warunkiem Nie napisała tnł Pani przecież dokładnieł jakle „ "4 właściwie Jej zamiłowania, próoz dziedziny 

łe zostanie starą panną „ .handlowef'jl 

Z · • · · • · • , My•l4, i• napisze Pani Jeszcze do mnie I 
. (z) hsty wielk1c~ dziwaków angie,1-l Hng6w. Dz~ęk1 temu dar?wi c?roc~n!e 1mauzol~um, zbud?wanem ~a 1eg~ iycia bqd.demy w daluym ciuu moiły wspólnie roz· 

skich ubył 1ed.en, ~tory odznaczał się 60 - 70 osob otrzyma obfity obiad sw1ą 11 pod 1eito osobistem kierowructwem. I waia6 pewne sprawy odnośnie Jel przyszłości, 
przedewszystk1em 1akąś chorobliwą oba teczny. Koszt budowy mauzoleum wyniósł 5000 Co się za§ tyczy szkól akuszeryjnych, czy 
wą przed zł~dzlefamh . Zwłoki zmarłe~o dziwaka złożono w fontów (ok. 120.000 złotych). td kurs6w dla położnych, to niech Panl po· 

Henry \Yikey Posser mieszkał W ,do• stara slę poinformować w którymkolwiek ze 

m~, zamlenianym w D?CY ~a prawcb:1wą 14 I t • k d t t • i • upłtali w K towlcach, czy lstnlej4 na $ląsku 
twierdzę. Przed udamem.się na spocz~- -e Dl omen :an s razy ogn owe1 tego rodzaju ukoły. w Warszawie bowfom 
nek bogacz wr.az ze słuzbą e;bchodzi! U Jest kilka prywatuych i Jedna państwowa, ale 

?om, sprawdza1~c, czy wszystk~e d~:z:wi Oddział młodocianych strażaków uratował ·20 osób od śmierci być może, że istnieję również kursy dla położ· 
1 0~~~ są zamkmęte. P~ odbyciu !eJ lu· nych w większych klinikach ginekologicznych 
s~racp 1 Posser udawa! się do sw~J ~y· (z) Mlodzież amerykaflska, przeja- teli dzielnicy wybuchł pożar, który ob- na śląsl<u, których adresów, niestety, nie znam. 
p1alni. Tam wszystkie okna rowme:t wiająca wielką samodzielność we wszy- iął klatkę schodową. Dwadzieścia go-
musiały być zamknięte i zawies~one sto stkich dziedzinach życia codziennego, ści1 przeważnie kobiet i dzieci, wzywa- ,,Nlf.SZCZĘSLIWA I SAMOTNA RUSAŁKA" 
"rami. Niejednokrotnie zdarzało aię, te posiada nletylko swoje czasopisma i wy- Io rozpaczliwie ratunku, nie mogąc wy- Nic Pani nie mogę na to poradzić. Niema rów· 
służący, który niedo~ć dokładnie zasło· dawnictwa. We wszystkich niemal mia dostać się z gmachu, Ponieważ całe nlet tadttego prawa, któreby stanęło w Pani 
nił okno, zostawał z miejsca wydalony. stach al11erytkańskich istnieją straże po- schody stały już w płomieniach. obronie. PrzyJmuJąc zalęcle tego rodzaJu, przed 
Na specjalnej półce obok łóżka dziwaka żarne, skłądaJące się wyłączttłe z· Hiło· Wśród tłumu znajd owal się konmen- kilku laty, powinna sobie Pani była zdawać spra 
leżał wielki gotowy do strzału rewolwer docłanych strażaków w wieku od lat dant młodocianej straży ogniowej, 14- wę z ewentualnych następstw, lub tei przy· 
starej konstrukcji. Zanim Posser kładł dziesięciu do piętnastu. Chłopcy ci od- letni chłopiec, który niezwłocznie zaa- Jąwszy pracę, nie zgodLić się na dodatkowe. 
się do łóżka, oczywi~cie, dokładnie bywają wszystkie ćwiczenia, wchodzące larmował swych kolegów. Młodzi stra- .Proponowane, Pani warunki· Nie była Pani 
"!prawdzał. czy rewolwer jest nabity. w zakres pożarnictwa. żacy przystąpili do energicznej akcji. dzieckiem, aczkolwiell była Pani Jeszcze młoda, 

Dal~j ~osser mia.ł najdziwniejsze przy yv jed,nem z ~rzedm!e~ć No~ego ~or- Dzielni chłopcy wydostalł z płonącego ale dobrze wiedziała Pani co Jet może grozić. 
zwycza1ema odno~me swe~o ubioru. Po· ku 1stnieJe odd·z1ał tak1eJ strazy pozar- budynku zagrożone kobiety I dzieci, od· Teraz Jest tylko Jedyna rada, a mianowicie sta• 
trafił on wej~ć do ma~azynu w toalecie, nej, liczący 50-iu młodocianych straża- ąosząc przytem dość powa:tne J)oparze· raó się być potrzebną owemu Panu. Starać mu 
składającej się z futra, włożonego na ków. Przed paru dniami oddział ten, nia. Zanim znalaz.ta się na miejscu pra- się przypodobać zarówno zewnętrznie, lak i z 
szlafrok, . narzucony tylko na koszulę. który dotąd był używany do funkcyj po 1 wdziwa straż pożarna, niebezp!ecze(1~ charakteru oraz zalet gospodarskich, •tale, ażeby 
Na krótki przed swą śmiercią dziwak mocniczych na wypadek pożaru, miał stwo było już zażegnane. się do Pani przywiązał. żadnych scen, żadnych 
wyjechał z domu w fotrze, pod kt6rem sposobność działać zupełnie samodziel- Rzecz oczywista, że bohaterstwo awantur, na wszystko musi Pani patrzeć przez 
miał tylko nocną koszulę. Wprawdzie nie i dzięki przytomności umysłu oraz młodych chłopców jest temateI? roz- palce 1 uśmiechać się, mimo, li serce Pani bę· 
na .głowie Posser nosił nieposzlakowany sprężystej inicjatywie ko!11~ndanta, mów całego Now~go Jorku .. Pewien ~o- dzle krwawić. Jedynie · zręczną taktyką bowiem 
cylinder; mimo to na no~ach miał ranne uratował od nłechybne1 smłerci 20 gaty przemysłowiec w podzięce za me- można uzyskać to o czem Pani marzy, albo· 
pantofle. osób. zwykły wyczyn wyraził gotowość za- wiem, lak Już wspomniałam, nikt ani nic nie 

Cały niemal sw6j wolnv czas spęCłzał W dzielnicy tej obchodzone było świę trudnienia w swych przedsiębiorstwach stale w Pani obronie 1 stosunek na!mu, Jald 
Posser przy organach. Posiadał on w to sportowe, które z.gromadziło liczne wszystkich członków oddz. młodych z Was łączy mote być w każdel chwili rozwlą· 
~wym domu cennv okaz wartoki 10.000 rzesze widzów. Nagle w jednym z ho- chwilą ukończenia przez nich studiów. zany. Jl;ldynle Pani kobiecy spryt może urato· 

~~~1:1,s:t:arlc.zniyJ!ramła,·ąntaek nicphozois_toadwzii'ł. SAMOBo'JSTWO PRZY JAClótKI STAWISKIE60 ;:!u s~~~ac;i~, ~~::ie~: :~=:~:~:a:,:~;~:z;1.~ 
uczuciu, które Jeszcze zupełnie nie wygas!o. 

zmarły w spadku gospodyni swej, pod ,,Gwiazda'• nocnego Pary2a wolała śmlert nil ncdzfl Niech więc Pani stara się podsycić tlejący pfo· 
warunkiem jednali, te nie wvfdzie ni"'dy k "b ł ł 1 lkl r · J • • ł 
zamąż i nie opuści Jego domu. P~za (x) Przed kilku dniami popełniła sa- kiego w roku 1926 i tlo roku 1933, aż do my ' ae„ Y zap oną w e m P omien em i mog 

tern w rnvśl testamentu 2000 łunt6w zło mobójstwo przyjaciółka Stawiskiego z chwili tragicznego zgonu oszusta, była Panią ogrzać. 
żono do banku, z tem, że co rok przed okresu gdy ten genjalny oszust byt u Jego najwierniejszą przy)aclółką, mimo, „SAMOTNY 28'' w ZAKOPANEM mn !!st 

Bożem Narodzeniem spadkobierczyni szczyt~ powodzenia. Vivianne Lammare że w „,pożyciu" ich nie brakowało ponu- w redakcll ,,n. Expressu", który zostan'c Mu 

będzie wydawała prezenty robotnikom, strzeliła sobie w .głowę tak nieszczęśli- rych chwil. Vivianne miała męża, który przesłany, po nadesłaniu swego adresu i znacl · 
liczącym ponad 60 lat życia, którzy wie że kula wyszła gardłem. zapewniał Jej dostatnie utrzymanie, mi- 'ka na odpowiedź. 
mieszkają w okolicy posiadłości Passe· io godzin trwała walka ze śmiercią mo to jednak „piękny Aleksander" po- •liMM!#®ll!ill!lli.ll« 
ra. Każda: k'obieta ma otrzvma6 po 5 kobiety, która była swego czasu Jedną z trafił wzbudzić silne uczucie w sercu tej I lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1l1::1111!llil!1 11 ;11.i !l1l;1111 
funtów angielskiej wędliny, 1 funt her· najsłynniejszych bywalczyń. nocnych lo- kobiety. 
baty is szylingów, zd mętezvzna wędu kall paryskich. q~a to finansowała ciemne Interesy Złote inter~~" 
nę. e:alon piwa, pół funta tytoniu i 5 szy· Vivianne Lammare poznała Stawis- St.awłskłego, wypożyczają? mu, c,o P~-J ~...., ;_, 

:v1en .czas, swoją bezce~neJ wartosci bi- kominiarzy w Zagrzeb u 
zutenę. Ona to wreszcie użyła wszyst-

K• b ł h • łż ' k kich swoich wpływów, ażeby wydostać . (z) Jaki zawód jest w dzisiejszych Ino Z Urzy O ~rmon1a m~ ens il z więzienia przyjaciela, który się tam do kryzysowych czasach poptatny? Na py-
. U '- U 'I stał wskutek nieuczciwych kombinacyj. tanie to można odpowiedzieć: dobrze siQ 

Sensacyjny ślub I rozwód w rodzinie króla szwedzkiego Ody wreszcie Stawiski . ożenił się z dzieje kominiarzom w Zagrzebiu. 
piękną Arlettą i zabrał kilka klejnotów Miasto Zagrzeb liczy 27 mie.iskich ko 

(z) .Wnuk króla szwedzkiego, ksląZę,żona. Powodem nlepQrozumleń matżeń· swej byłej przyjaciółce, ta wniosła prze miniarzy. Bilans roczny wykazał, że za 
Sigvar, poślubił przed sześciu miesiąca- sklch Jest kino. Si~var, którr ~est na~ ciwko niemu skargę do sądu. robili oni w ubiegłym roku po przeszło 
mi córkę bogatego ~łaśclcie~a browaru, miętnym zwolenni1k1em sztuki f1lmoweJ Po uzyskaniu wyroku Vivianne jed· 40.000 zł. każdy, nie wliczając napiw
Petzholza, rezygnuJąc równocześnie z I uzyskał stanowisko retysera w wytwór nak pogodziła się ze swym przyjacie- ków i noworocznego. Jest to więcej ani 
wszystkich praw, przysługujących rąu ni fłłmoweJ „Ufa••. Iem i była jego powiernicą. żeli zarabia niejeden dyrektor bank~. 
na mocy Jeg~ król7~skiego pochodzem.a I Powodz~nie księcia na tem polu rów- finanse t_ej kobiety, która przyzw:r- Opłaty dla kominiarzy obowiązują w 
Równocześnie ks1ązę przY'brał nazW1- nozll:aczne 1est ~ ostatecznem z~ezygno- cza3ona była do luksusu, znajdow~ły się Zagrzebiu od niepamiętnych czasów. Nie 
sko Bernadotte. ! waniem z możhwoścł pogodzenia s_le ze w opłakanym stanie. Gdy wreszcie wie· zależnie od tego czy komin jest czysz-

O~ecnie pisma francuskie donoszą, szwedzkim domem króle~ski;n. VVobec r~yciele zmusłll Ją do wyprowadzenia czony, czy nie~ kominiarze otrzymują 
że kslążę rozwodzi sle. ~e swą r_ttalłon·, te~o stary ~~tzho!z uwaza, .ze ~wykły s:ę '!-e swego boratero apartamentu. - swe wynagrodzenie. Równocześnie jed
ką. Najcicka wsze bodaJ Jest to, ze stro-

1 
rezyser „Ufy nie Jest odpow1edm:-n me· \ iv1anne Lammare wolała śmierć nit nę nak są · oni odpowiedzialni za pożar wy-

ną, domagającą się rozwiązania małżcń· żem dla jego córki. Pogląd ten oodri <· l~ J dzQ ! ce.lnym strzałem położyła kres swe nikły wskutek defektu komina. ' 
stwa, jest nie biątę Sigvar. lecz Je10 również oanl Bernadotte. mu zvc1I! · 
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P d · k zapanuje na ulicach łódzkich.-Surowa kontrola nafł Of Ziłl e targ?Wi!iikall!i.-~alk': z hałaseD?-'·-:SHniejsze oświe
'ł tleme skrzyzowan uhe. - Usumęc1e budek z wodą 

Rozkopywanie . ·ulic zostanie nareszcie ·uregulowane 
Łódź, 21 lutego. 

(k) W czo raj w starostwie grodz
ki em odbyła się ostateczna konferencja 
na której definitywnie omówiono spra
wy unormowania w Łodzi ruchu ulicz 
nego i walki z hałasem. Na konferen
cjach poprzednich - jak już donosiliś
my - zastanawiano sie nad wprowa
dzeniem ruchu jednokierunkowego na 
węższych ulicach miasta. nad odciąże
niem ulicy Piotrkowskiej przez skiero
wanie części pojazdów i tramwajów 
na Al. Kościus•lki i t. d. 

Na konferencji wczoraiszei znalazł 
się cały szereg nowych niezmiernie ak
tualnych dla miasta spraw. 

Przedmiotem ożywionej dyskusii 
była kwestja targowisk mieJskich. Kie
rując się potrzebami ludności, postano
wiono uruchomić dwa· nowe targowi
ska. Jedno w okolicy parku Ponłatow· 
skiego i drugie - w okolicy ut. Połud· 
ni owej. 

go ~~~~~no~f;~o~~~~acz~ućch~t~ic~g~= za· mk' n~li sek estratora poko1·u 
trolę nad wszystkiemi targowiskami·. I · . 
Chodzi o to, że sprzedaż rozmaitych 

~r;~:k~1~a~~b~:r:o~~~~~ ~~!k~ó1!:n~:t i zostali uniewinnieni przei sąd. - Sekwestr~tor boivJ1m przekroczył 
~~1~r~1~!~~t1!0s~!~~i:li~uacc:·uu~z~~: swe PEłRomocn~clwa, co wywołało awanlure i bójkę 
Wielokrotnie mialy już miejsce wypad Łódź, 21 lutego 

1 

kał wstrzymanie egzekucji, wobec cze· w ręku sekwestratora znalazł się rewol-
ki, że konie ·z waz.ów stojących na uli- (gr) Sąd okręgowy w Ł.\1dzi rozpa- go zajść_ musiało jakieś ni~poroz~~nienie. wer. Zawezwano policję. 
cach płoszyły się gdy nadjeżdżał tram- trywal szereg spraw, związanych z 1 Wobec iednak stanowcze1 decyzJi urzęd Na ławie oskarżonych zasiadł Josko 
waj lub jakiś inny wehikuł. Pozatem czynnościami egzekutorów podatko-

1
: nika·, podszedł Joskowicz do bieliźniarki wicz, żona jego i córka. Akt oskarżenia 

sprzedaż prowiantów w pobliżu targo- wych. 
1 
skąd pragnął wyjąć różne rzeczy. zarzucał im przeszkadzaniei w pełnieniu 

wisk powoduje znaczne zaśmiecenie · W jednej z nich zasiadf na lawie os- i W tej czynności przeszkodził mu se- ObOwiązków i pozbawienie wolności 
ulic. karżonych właściciel prywatnego uomu i lcwestrator. W czasie wyrywania sobie urzędnika państwowego. 

Skolei omówiono kwestje walki z noclegowego, zrujnowany kupiec, Mo-'. garderoby, sekwestrator, najprawdopo- Obro6ca podsądnych, adw. Cymer· 
hałasem ulicznym. O zaprowadzeniu szek Joskowicz, wraz z żoną i 18 letnią l. dobniej przez nieostrożność, podarł naj man, prosił sąd 0 zawezwanie na roz· 
względnej ciszy na ulicach f_odzi, tak córką. i lepszą suknię córki Joskowicza, Hindy. prawę kierownika danego urzędu w ce
jak to ma miejsce w innych miastach, Przed kilku tygodniami przybył dol Poszkodowana, widząc stratę, jaką lu udowodnienia, że Martin przysłany 
nie może być narazie mowy. Lwia Joskowicza sekwestrator urzędu ska::-- poniosła, podbiegła do urzędnika. Wów- został przez sąd jedynie dla przeprO"{a„ 
część naszych ulic pokryta Jest kocie· 1 bowe~o, Henryk Martin, który oświad- czas Martin schwycił dziewczynę za dzenia kontroli stanu majątkowego płat· . 
m.i łbami, któ.re wywołula wielki hałas1 1

1 czyi płat.tti.kowi, że wobec nleu.· regulnwa• włosy. Na ratunek nadbieili .rod~l'f~r .,' nika uie zaś ·by z.abrać mu rzeczy. 
przejeż~żając~ch ~~zów. Z tego też po nil! nal~~o~ści w wysokości 70 złOh'~~· Pow.stał nieopisany krzyk i z~nęf. Ś d do uŚcit te 0 świadka, który 
\vódu n~~ mozna sc1szyć sygn~ł?_~~~~ j-odbędzr~ s1ę zwózka .jego r~.lchomo,s~1. li Jo?lrnw1cze. zamknęli drzw! POkO'Jłt, w ~potwierdziV slciwa o1rońcy. 
wew= E .w iM&±*L ! Josk~w~cz, zaskkocz,ony tąd ?Jkiad.omosc1ą ktory~ z~a1ddował s~ę Martm.tWów1 .cz~s Adw Cymerman wnos·i• 0 umorzenie 

I stara1 się prze onac urzę m a, ze uzys-1 przerazem omowmcy spos rzeg 1, ze · . 1 
• • 

• • 
Ot.)f. . IO'.JOOO<X· postępowama karnego, gdyz całą winę 

· .Mt 1

1 
" ' incydentu winien ponieść sekwestrator. ,... , St . k k „ t d I który swem zachowaniem się sprowoko 

~ ~ I r,aJ rawcow rwa na a w_ak:~:a;~u~~~es•uchaniu stron i świad-
21 LUTY t935 r. Ponowna konferenc.ła nie dała rezultatu. - Czy uda się kow - skargę karną umorzył. 

W dniu clizisiejszym nasta.1Pi szereit przy-I W przyszłym tygodniu zlikwidować załara? W H 'HIW 
krych wydarzeń i rozcza-rowań. Już · wczesne " 
godziny i:anne przyniosą nieprzyjemny nastrój I Łódź, 21 lutego - nłerzy chcą uregulować kwestję stawek Mgz" ł"'1111g~#J łł.k"'idftF111•ł• 
i nie n:"'dają się do .wyru~zeni~ w p~dróż, ~ozpo- • (kJ - Przed kilku dniami donieśliś-' za uszycie damskich płaszczy indywidu l'I ll'.N ~U W . IY 
czynama procesów 1 zaw1eraDia umow. Nie na- f 'I J , · h dl 11 • t • t · d • i t "k I Ó 
leży ta.kże załatwiać interesów pieniężnych. - ll}Y o_ straJ(U uawcow, pracuJącyc a ~me, !1a omtas • uawcy omagaJą s ę S ra; U p U§ZOWC W 
Podczas całego przedpołudnia działają niepo- lodzk1ch magazynów z damską konfek- 1ednohtego cenmka. . I Łódź 21 lutego 
myślne wpływy dla górnictwa i hutnictwa. cją. Krawcy zgłosili żądanie utrzymania Na przyszły tydzień została nazna- ( ) J t ·-< d . . 12 ' · ł d , · 

Koło ~odziny 1,1-ei nastil'pi wzrost, ehergji i w bieżącym sezonie cen zeszłorocznych czona ponowna konferencja. Istnieje na- db vd . u r.o 0 i;Io zmkte -~J wp po u kme 
powodzenie w związku z ltteraturą 1 ~portem. • . .· . . d . . . o ę zie s1ę w nspe torac1e racy on 
W następnych godzinach dobrze jest kupować na CO magazynierzy me chcieli Slę zgo· dzieJa ,ze U a Slę Osiągnąć porozumie- ferencja delegatów przemysłowców bran 
i sptzed.awać rze~zy pochodzące z. ziemi, . jak dzić, Oświadczając, że ceny te J;DUSZą nie i strajk kra WCÓW zostanie zlikwido- ży pluszowej i robotników dla omówie; 
np. :vęgiel, i:;aftę_ 1 me!afo. Od godziny 13-eJ do ulec redukcji od 15-25 proc. wany. Było by to bardzo pożądane, · · k, · k' h t · b 
gcdzmy 16-eJ działać będą znowu wpływy u1em· . W k• d h d . . . b . •ód k' h f' ma warun ow, na 1a i.c rwa1ący o ec-
ne. Należy wtedy działać bardzo ostrożnie i nie St.raJk. trwa nadal. stu za ta a~ g y~ JUZ O e~me szereg 1 z lC rrm nie strajk pluszowców, mógłby być zlik-
zawierać znajomości z osobami płci odmiennej. krawieckich porzucono pracę. w dnm pomós! powazne straty w związku z 1 widowany. 
Okres ten natomiast spnzyją P?lityc? i miłości. wczorajszym odbyła się ponowna konfe licznemi zamówieniami na damską kon-' Jak wiadomo . strajk wybuchł na tern 

łPocząwsdzyl 0~d godzmgy1_J6:;Jd ddzitał.ać będą rencja między magazynierami a kraw- fekcję, które zostały dokonane w fir- tle że robotnicy' doma-<ali' si'ę zawarct'a 
wp ywy po· taz ym wz '<"e"' o a nie, a oso- . k , . d t lt t M h · · h ' i; 
bom urodzonym w pierwszej połowie stycznia cami, tora me ata rezu a U. agazy. mac zamie3scowyc · nowej umowy zbiorowej na warunkach 
pr~yniosą korzyści ma.ferjalne i powodzenie w • z roku ubiegłego, podczas gdy przemy· 
zw1azku z sztuką. N doc:ho' w 1 ~ d„1· · k· Wieczór równiez zapowiada się pomyślnie. o pro__,o . s owcy ... ą „ t zmiany warun ow na gor· 
Dziecko dziś urodzone - szlachetne, ambi:tne, WW S'Ze. . 
wrażliwe, zdolne do poświęcenia, brak stanow• a- d b - h Nastrój wśród strajkujących robotni· 
c~ości, P?ciąg do tycia towarzyskiego, odznacu· usz-o ZOftgC:: przez -·-= ur.ę ków jest dobry, zaś przedstawiciele . 
się sreak1em artystycznym. Łódi, 21 lutego. potrzebna naprawy dachów, · których zwt'ą ku ·' · d I' · · d 

l , z osw1a czy 1, ze na za ne u-
(k) - Wichura, która nawiedziła na· stan zagraża bezpieczeństwu publicz- stępstwa się nie zf!odzą i nie odstąpią od Nowa epidemi· a sze miasto przed kilku dniami, wyrzą· ! nemu. · · proponowanych warunków nowej umo-

dziła poważne straty. Szereg płotów zo 1 Delegowana przez zarząd miejski lio· wy zbiorowej. 
Ludziom rosną głowy stał powalony, setki anten zerwał wiatr 

1 

misja zbaidała poszczególne posesje i 
Łódz, 21 lutego i wiele dachów zostało uszkQdzonych. wydała polecenie natyc~miastowej na- Sk Óf f ( ,. 

(k) _ Władze lekarskie w Polsce W związku z tem poszczególne komi-, prawy iiszkodzonvch dachów w sensie r Y ni egra ICZ08 • 
stwierdzily w kilku wypadkach nową sarjaty P. P. skomunikowały się z ins· zabezpieczenia ich od spadnięcia na _ w związku z deficytem budżetowym na 
chorobę, prawdopodobnie epidemiczną, pekcją budowlaną zarządu m. Łodzi, za· ulicę. · rok 1935/36 ma być wypuszczona nowa pożycz 
choć nie niebezpieczną. Choroba ta zna- wiadamiaijąc ją, że zachodzi konieczna ka wewnętrzna w wysokości około 170 mil!o· 

nów złotych. 
na jest na terenie północnych Niemiec T d • • • • R r - w dokach Newcastle w Anglii spuszczo-
i polega na obrzękach gruczołów pod- r~ge J:a uczen1cy g1mna·z1um w ow· nem no wczoraj na wodę nowy statek handlowy 
skórnych gtowy. U U polski pod nazwą „Puck''. · 

Chory czuje, że głowa mu rośnie. Ka , b · _ - Parowiec włoski .,'Rodi'' zderzył się ?: 

Pelusz okazuje sio zbyt mały, włos' y za· ·Zamach sarno ÓJ°CZY 16-letniej' dziewczyny okrętem jugosłowiańskim „Villa''. Statek fugo~ „ słowiański zatonął, przyczem 4 członków n· 
czynaią wypadać i chorego nawiedzają Równe, 21 lute'1;o. na została do szpitala :tvdowskiego w łog! utonęło. 
bóle głowY. Niektórzy chorzy przypusz Szkoła Handlowa Polskiej Macierzy Równem, gdzie po dokonaniu zabiegów - Wyspa japońska Hida została dotknięta 
czają, że zostali pogryzieni przez insek- Szkolnej w Równem była wczoraj wi- stan jej polepszył się o tyle, iż nie grozi ~~~ii8;~i.em ziemi. Wiele domów zostało zbu
ty. Dopiero ~tosunkowo niewielk.a g?-

1 
downią zamachu s~mob6jc~ego, dokona jej niebe~piec,zeństwo. . . - Wyroki śmierci wydane na posła socia

rączka potwierdza przypuszczeme, ze nego przez 16-letnią uczenicę Margary- P. Fe1sterowna pochodzi z W1elko- listycznego Pena i dwuch rewolucjonistów zo-
ma się do czynienia z opuchliną gruczo- tę Fejsterównę. rpolski, skąd przybyła do Równego, ce- . staly zatwierdzone. 
łów podskórnych. Desperatka z pnyczyn narazie nie- Iem pobierania nauki. Co do przyczyn 

1
1 

- ~1ur~rni ameryk~ńscy orga~iz1;1Ją pomoc 
· l · ł · k' · · 1· k k . ; dla Ab1syn11. Pulkowrnk murzynsk1 Herbert 

Ch?roba ta naogól me występuje ~a· usta onych zazy a. 1a .1~1ś. trucizny , w I r?zpacz 1w~~0 • ro u krązą na1sprzecz· Julian iedzie wraz z 10 lotnikallli rrw'rzyńskimt 
. gminme. P.roszku. .W. stanie c1ęzk1m przew1~z.10- me1sze :>o·~1c.sk~ , d_o ~ 
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Endecy uchwalaj~ śubsydja sobie • 
I ... 

• n1emcom 
W jaki sposób radni ze Stronnictwa Narodowego ,,od
wdzięczają-'' się za poparcie r. Kahlertowi.-~owszechna 

likw.idac1a oświaty, teatru i kultury 
Lódź, 21 lutego. I Ludowego" na Chojnach, na związek kazuje ich interes, ;, :det wsoólpra>·o- '. niepotrzebny. A tymczasem do tego te_.. 

Komisje Rady Miejskiej pracują w „Pr~ca Polska" oraz na zal.iousolrowa- \\·a~ / niemcami. Oto b )Wi•? .n „filhar-: atru kilka razy na tydzień w 2odzinacb 
iprzyśpieszonem tempie. Budżet miaśta I n.ił filharmonię Chrze&c1ja1is"a. monja Chrześcijańska" jest instytucją popołudniowych 1;1częszczaJa bezroblJ't
musi być uchwalony na czas. w prze- Dom Ludowy na Cnoiuach oraz niemiecką, należącą do „Macierzy nie- ni łódzcy zadarmo, cieszac się z te) 
cłwnym bowiem razie władze nadzor- 1wiązek „Praca Polska' ' sa !:- lnstytu- mieckiei", a więc tej hakatystycznej in· strawy duchowej i kulturalnei. Jaką ittt 
cze same ułożą preliminarz budżetowy cie pozostające pod wplvwami Stron- stytucii, która zawsze wro20 odnosiła . daje miasto. 
I nakażą zar~ąd~w,i miast~ !eizo wyk?· ni~twa Na~odo~ego. O.i:n:.lczało. to się ~o. polaków. ,R,adni na~odowi P'.ZY-1 ~ik~iduje się więc w Lodzi oświił· 
nanie. To tez dz1en w dzien odbywa3ą wiec: „My Jestesm y teraz u złobu 1 na· znah Jednak teJ mstytucn subsydium, tę, hkw1duje kulture! 
się ~osie~z.enia'. a p_oni~~aż yv między- 1 Sfe in.styt~cje skor~ys•ają".„ ~le •!i~t i p~agnąc przyjaźni z. radnym ni~mi~c- I Oto· jaka jest działalność nowej ra
c~a~1e zbiera się ro.wmez wiel_e spra~ 

1 

~'~ '~·:dział . o .,F1lharmo~1.11 Chr7:~sc~- ~1m Kahlertem, gdyz P?t:ze?~v im JCSt . dy miejskiej, po której spodziewaliśmy 
biezącyc~. naprzemian urzęduJą-bądz 1an~k1e1"? Nikt o to..1kie i rnstvtuCJi nie Jego głos w Radzie M1eisk1e.i. się tak wiele. . -
kom!s~a finansowo-budżetowa. bądź też I słyszał. Tajem:1;ca jed .11 ;;: \vv!asuib. s: ~ ! To jest podwóina etvka naszy;::h Na posiedzeniu komisji do suraw 0 •. 

kom1sia do. spra~ ogólnych. . • sz~·b1rn. Adwori:~t K"••v,:u ~1<: 1 oo i· st~h nowych, radnych; . . . gólnYch w ierwsz m rzedzie r.oz a-
Ale. ~os1edzema. te coraz ~rdz1eJ 1 radn: ze ~tr~nm<.:twa Narooo~,rego, k~c...- Skresl~n.o . rowmez . subsvd.mm dla . trz.ono s rawp unor~owani-a komunfka 

~łama1ą l?r~w~z1we oblic~e w1ększo- ! r.;y v,; ystępuja t<ik agresv,~n!e orzec1w. T~at~u .M1eisk~ego, gdyz rad~i narodo- ' cji tram~aj~ej w ·Lodzi. Dawniej 
~~1 Rady M1e1sk1eJ. Wskazu.Ją one na to! ko ncemcom - po ·;1 ;h .i, ;e<:li t.l!{ n:i.· w1 -0sw1adczyh, że teatr ten 1est Lodzi , tramwaje kursowały co 10 minut, a 0 • 

1,z Łódt dokonała tym razem fat.atnego becnie co 12 minut. Komisja uchwaliła 
~yb~r~. Gdy rozwiązano ostatmą Ra- ifl I ł T d ~ ł zwrócić się do zarządu tramwajów z 
ę MieJską pr.zed dwoma latv - wszy- - ft~ t:.' Cl)·• Jl 0 ro . :ao wnioskiem przywrócenia dawnego roz 

Scy odetchneh z ulgą. Spodziewano się, :t!I • kł d · d · · • 
że gdy nowi ludzie przyjdą do władzy CZWARTEK, dnia 21-go lutego 1935 r. 

1
19.30--19.45: Muzyka (płyty). a u Jaz ~ tramwa1ow. . 

wiele rzeczy zmieni si le sze w . . 12.03-12.115. W1ddomosc1 rnel"•HoloJ,l11..zoe. - 19.4.'i -- 19 .'iii ( ldczvtanie uro~ramu na dzień na· Następme rozpatrzono sprawę cen 
ę na .P • Y· i2.05-12.to. Codllennv l'r>e~lad Prasv Polski~!· , ~tepny. biletów tramwa}owyclt. Z2:łoszono 

bory przeszły pod hasłem w~arv W do- 12.10-12.30: „Tam szum. ~rutu, Czeremoszu „ , 19.5()-20.00: Wiadomości .sportowe. . . wnioski aby bilety tramwaiowe dla· do 
brą wolę i chęć pracy dla nuasta przv- pc.gadanka o Huculszczyzme w oprac. H. la- 2{J.00-20.45: Amerykański Kwartet Kobiecy I h • k t ł lS · 
szłych radnych A 't k „ d. dcsza z piosenkami i muzyką. 12.30- 13.00: Po· Kwintet Salonowy. ros yc OSZ owa y groszv. po-ran-

. . . ' ymczas~m az e ranek szkolny. (Transm. ze Lwowa) Wykonaw• 20.45-20:55: Dziennik wieczorny. ne dla robotników, które obecnie kosz-
pos1edzeme memal przynosi sprawy I cy: Orkiestra lilharmoniczna lwa wska. Chór, 20.55-21.00: „Jak pracujemy w Polsce''. tują 15 gr by kosztowały 10 g:r i <l'a 
przykre, które zaszczytu Łodzi nie Helena Ottawowa (fort. i T. Szymonowicz (te- 21.00-21.45: „Egzotyczna podróż" - audycja rnłod . . ' k l . 10 · 'K '. 
przynoszą a z którY'cłi ludność miasta nor). Słowo wstępne wygłosi dr. Józef Kofller. I muzyczna w wykonaniu orkiestry P. R. pod z1ez~ sz o neJ . gr?szv. omr-

. tk . ' d : ć . b d . 13.00-13 05: Dziennik południowy. 13.(}5........13.JQ: I dyr. S.t. Nawrota. sarz Woiewódzki WYJaśmł. te dyrek-
p.ozy u za nego m1e me e Zie. „z rynku pracy", 13.10-13.45: D. C, poranku 21.45-22.()0: „o urojonych błędach języko- cja tramwajów prawdopodobnie ule 

Na ostatniem posiedzeniu komisji fi- }zkolnego ze .Lwowa. 13.4.5-15.30: Przerwa I wych" .- odczyt - wygłosi Mieczysław zgodzi się na zmianę taryfy i Rada 
nansowo-budżetowej, gdy wypłynęła 1„.30-15.35: W1adorn. o eksporcie pol~ktm. Małecki (Transm. z Krakowa). M' . k . . 'ć „ . d 

Ś · t• d . b d'ó 15.35-15.45: Przegbd giełdowv . 22.()()-22.J 5: Koncert reklamowy. 1e1s a me moze zmusi Je.1 O tego. 
na Wia tO zienne sprawa SU sy J W 15.45-16.45: Muzyka salonowa w wykonaniu ! 22.15--22.45: Muzyika taneczna ze studja. 01'1kie· W końcu rozpatrzono wniosek frak 
dla towarzystw. kulturalnych. r. adw. Oktetu Squire'a, orkiestry Raymonde'a z I stra Karasińskiego i Kataszka. cji Ch D o wykup rzeźni miejskiej 
Kowalski zgłosił wniosek o skreślenie udziałem solistów (pły ty). 22.45--23.0<J: Muzyka <płyty) któ ' b. . 'd . . k h, 
subsydjów dla szeregu or1ZanizacyJ k • 16.45- 17.00: Lek~ja języka francuskiego, Lektor 1 23.00-23.0~: ~iado~ośc! meteorologiczne dla ra . O ec~1e znaJ ~Je si.e "'.' r~ ·ac . 

• a Luc1en Ro_gmgny komumkacp lot01cze1. koncesionanuszy. Pomewaz mewfado-
tolłckich ł robotnic~yc~. Jak norz. „T0· 117.00--;-]8.QO: T.eatr · Wyobraźni na?aie s~ucho: I 23.05-23.JQ. D. c. muzyki tanecznej, mo ile kosztuje rzeźnia, gdyż mogl:obf 
warzystwa krzew1ema wledzv chrze- w1sko orygmaln!i! Tadeusza Syg1etyńsk1ego t I U CJE ZAGRANICZNE się zdarz Ć 'ż . t . b d . d 
ściJańsklej" Związku młodzieżv chrze St_. .Bielskiego ·p. t. „życie Chopina", (Trans· A DY · • Y , 1 bmias o me e zie ys~o 

Ś iJ • kl i ' o"d ..t i " . I m1s1a ze Lwowa). WIEDE~. Radjokabaret. nowa.o potrze ną sumą - oostanow10 
C ~ns e ·~ . rou~en e .: „Zw1a.z~.l,' Pol 18.00~18. 15: Łód7~a skrzY!l'ka pocl'Jowa-omó- KOPENHAGA. Koncert symfoniczny ,_ udz. no powołać specjalną komisję, która 

skle11'.M.~od~1ezy Diecezu J..ó:Iz~!el_t_ „In W! red. Jan P10trowsh „ ArforaRubinsteina. rzeźn~ miels~ ~a""le .Na tern no-
stytitt'u '• go"Spodarstwa społe~zneao" ·118.15-1~20: ~u:t'f'ka (pCYłrf. " - ....... - KOLONJA. "A.\ltryeJa "'karnawałowa. ·: · ~ .- d- .·- . -· ~k = , ;;, . ~ • -r. . 
S i . . "'" ' !8.20--18.25: Repertuar teatrów. - - BERLIN Karnawał berlinskl - s1e zenie za onczono. · 
t~wa!'Zysze~}~ polsk eJ ~ł?dz1~źf_ . pr~ \8.?ł-.-t8.45: l:ri1>;, St. · ą~wjpz;i : . • . . HAMBURG. Muzyka taneczna i -sol. . Dalszy ciąg posiedzeń komisyj ra-

cu1ące1 „Orlę ~ t. d. Sądzor.o. z.e <.:Zym 18.45-19.oą: ,,Co czytac? . - szkic hterac~1. MONACHJUM. Koncert 'symfon. c c• dz1eckich - w przyszłym tvgodn!u. 
to ze względow oszczedn !1ś.::1owych . 00wyg9ło_;;~ RKoman Zrębowk1clz. S L l FRANKFURT. Występ planisty Hoehna. Dziś w1·eczorem plenarn.e POS1'edzeni'e 
Ale d · Ż t M' t t · t t · 19. -1 •<o\J: · oncert z CV' u „ onaty . van. REGIONAL. .Koncert amatorski. . 

g zie. am. ras ~ ms, V UCJ0m, Beethovena" w wyk w. Łabuńskievo. i RZYM. Koncert wieczorny Rady Miejskiej. (i) 
P• •stanowił on dać subsydia d1a „Domu 19.20-19.30: Po~adanka aktualna. _ _ HILVERSUM. Koncert syinlon. 

l 
skrępowano na nowo Henrietę i tak jak Jan, skorzystawszy, że uwaga przy-
poprzednio powieszono ją na haku. bysza skierowana jest na Dreźnicką, 

K S 
•1 e z• y [ o w a k o [ h a n· k a Piotr, trzymając w obc.ęgach rozpa- sięgnął błyskawicznie do kieszeni, aie-

1 

lone żelazo, wezwał ją jeszcze raz, aże- by wydobyć broń. 
by powiedziała całą prawdę. Zanim jednak zdołał to uczynić, nie-

Ale dziewczyna odpowiedziała: znajomy, zauważywszy niebezpieczne 
Sensacyjna powieś~ współczesna _ I - Jestem w waszej mocy, możecie manewry przeciwnika, doskoczył .do nie 

ze mną robić co chcecie! Możecie mnie go i kopnął go tak silnie, że Jan hez ru-
81 Napisał specjalnie dla„Expressu" Mieczysław Sylwester nawet zabić, poćwiartować na drobne chu zwalił się na ziemię. 

kawałki! Ale nigdy nie zdradzę wam - Twoje szczęście, że nie chciałem 
swojej tajemnicy! narobić niepotrzebne.go huku. bo byłbym 

Piotr miał już przyłożyć rozpalony Henrieta uczuła straszliwy ból. Krzy- Piotr niby koszmarny cień postąpił cię zastrzelił jak psa! - mruknął stiąsz-
do białości pręt do jej nagiej podeszwy, knęła głośno - i zemdlała. krok naprzód. ny gość. · 
kiedy Jan raz jeszcze jeden spróbowal Jan, zorientowawszy się w sytuacji, Powoli z okrutną premedytacją wy- Skrępował sznurami najpierw garb11-
słowną perswazją przełamać opór doskoczył do Piotra. ciągnął rękę, w której żarzyło się żela- sa, potem jego, jęczącego z bólu brata · i 
dziewczyny. Lecz skoro jego interwen- _ zemdlała„. _ powiedział poryw- zo, skierowując je w stronę nagiej stopy dopiero wówczas podszedł znowu do 
cja spełzła na niczem, rozgniewany od- czo ... - . A może umarla, bo to przecież dziewczyny. dziewczyny. 
stąpil na bok. wątłe i delikatne stworzenie. A jeśli by Henrieta przymknęła oczy i zacisnę- - Przepraszam, że nie miałem cza-

. - Trudno - mruknął - nie będę tak byto, to wraz z nią zeszłaby do gro- ta konwulsyjnie szczęki, przygotowując su zająć się najpierw tobą. Zato tęraz 
ponosił winy w tern, co teraz nastąpi! bu tajemnica, którą napróżno staraliśmy się do mężnego tniesienia nowego bólu. całkowicie poświęcę się tobie! 

Piotr z rozpalonem żelaiern zbliżył się z niej wydobyć! . Już uczuła blisk~ść rozpalonej szta- Zdjął ją z haku, porozcinał jej więzy 
się powtórnie do dziewczyny. Ostrożnie zdjęli swoją ofiarę z haku by, gdy nagle od drzwi rozległ się ostry i post1wił na nogi. Lecz Henrieta, d.ot-

Zacisnąwszy szczęki, z dziką lubo- i rozwiązawszy ją, położyli na łóżko. j i donośny głos: knąwszy stopą podłogi, jęknęła z bólu. 
, ścia. przyłożył rozpalony metal do białej . , Skrapiana mocno wodą, Henrieta od - Stać, dra~y, b~ str~e~a!Il! . . Co ci jest? - zatroszczył się nieznajo":' 
stopy dziewczyny. zyskała wkrótce przytomność. ; "'!szyscy tro1e: ofiara 1 JeJ kaci spo.1- my. 

Aczkolwiek Henrieta przysięgła so- Dokuczli'wy ból przypaloneJ' stopy rzeh w stronę, skąd głos ten dochodził. - Przypalono mi stopę rozpalo-
bie, że zniesie mężnie każdy ból .. zada- · l · d • · h Ii 

Przypomni.at 1'e1· o ' wszystki'em. Przym- .A tam na schodkach, trzyma_iąc. wrę nem ze azem - powie zia1a c1c o ep-
ńy jej rękami podłych zbirów, nie ~do- · tt N' • 

knęla OC.z", az· eby ni·e· patrzeć w twarze ce a.w.a rew_ olwery, stał w, ysoki, n_iemlo. - ne a. - ie mogę postąpic nawet kro:-
lała powstrzymać głośnego okrzyku bó- J k 1 
lu, jaki wyrwał się w tej chwili z jej pochylonych nad sobą zbirów. dy JUZ męzczyzna o groznem we1rzemu u. 
piersi. . Ci jednak zauważyli, że ofiara ich stalowych oczu i z błyskawicami gnie- Nieznajomy wziąl ją niby małe dzi~c 
· · Okrutny sprawca, odjąwszy s~ybko przyszła już do siebie. Przez krótki czas wu na czole. ko w swoje potężne ramiona i zaniósl na 
pręt od jej nogi, zapytał: dali jej odpocząć, poczem Piotr, odcią- - Ręce do góry! - krzyknął takim łóżko. 

N b I r ? Al t gnąwszy Jana na bok, zacz<>ł gor<>cz- tonem, że obaj łotrzykowie zrozumieli, - Może masz tu gdzieś trpchę ·ma„ 
- o, co, o a o .„ e os rzegam, „ „ 1 k l I b · tl ? T b' d k 

że będzie boleć jeszcze bardziej. To był kawo: że to nie są prze ew i. s a u mncgo uszczu. · o ro i os o-
dopiero początek!„. Za drugim razem - Musimy w dalszym ciągu wziąć Z ręki Piotra wypadło rozpalone że- nale w takich wypadkach - powiedzi;:tł 
nie odejmę już tak prędko sztabki od się do pracy, ażeby złamać wreszcie lazo, on zaś zbladł śmiertelnie„. przybysz. , 
t\vojej białej nóżki!„. A zatem decyduje upór Dreźnickiej! • Nieznajomy toczył strasznym wzro- Znalazłszy:~ garm~szku trochę ma-
się: wydasz nam swoją tajemnicę czy Dziewczyna jest bardzo wyczerpana, kiem po piwnicy. Zrozumieć musiał sla, opatrzył JeJ opaleniznę. 
nie?„. może nie zniesie naszych tortur! - sła- wszystko, bo w oczach jego zamigotały - No, Bogu dzięki, nie jest jeszcge 
1 - Nie! - jęknęła torturowana dziew bo oponował Jan. nowe błyskawice gniewu. najgorzej - oświadczył. 'Jglądając fa-
czyna. - Nic jej nie będzie, nie umrze! Zato Jednym skokiem znalazł się przy wi- chowo spalone miejsca. Za tydzień bę-

. - Widzę, że jeszcze nie zmiękłaś - z całą pewnością załamie się i wyśpiewa szącej na haku Henriecie. dziesz już mogła tańczyć! 
uśmiechnął się szyderczo jej kat. - Ale nam wszystko! - Czy ty jesteś Henrietą Dreźnie- Potem bardziej już miękkim głosem 
co powiesz teraz? .

1 

_ Udał się na górę, ~zie ponownie roz ką? szepnął: 
Znowu przyłożył rozpalony pręt do grzał w piecu do czerwoności żelazna ·- Tak! - odparła dziewczyna, pa-

jej pięty. W-oń spalenizny. rozeszła się sztabę. . trząc ze zdziwieniem na nieznajomego, (Dats,zy du lutro)r · 
po piwn.icy. ~d-v, ż.elazo - był() jut niemal białe, przeczuwając w Dim zbaw.cę. -
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. d b · · ł k · ł · I tó · k k . t Hanka Fronczakówna, młoda, niezwykle uro- g· Y Y me rozum1a a znaczenia tego tra I cza· • spuszczaiąc g owę. I ze aznego z a, u rywaiąc warz w 
dziwa dziewczyna iest pomywaczką w nocnym gicznego słowa. - Dokąd wyjechal?-l' flanka o nic już nie pytała. Spojrza· dłoniach. Miała wrażenie, że siedzi w 
lokalu „Albatros'', gdzie występuje tajemnicza zapytała ciszej. . la na stryja jak bezbronne dziecko, któ- celi więziennej. Od czasu do czasu na 
para tancerzy w maskach - , Grzegorz I Ju- - Niewiadoma„. =-- odpad fron· re ktoś bardzo boleśnie skrzywdził... korytarzu rozlegały się ciche kroki. 
lita". On jest synem kamerdyn~ra, ona - hra- •-:u>--· Wszyscy w tym domu stąpali na pal-
bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kocha się cach w myśl życzen' gospodarza, który 
-potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie I 
zwraca na nią uwagi. . Rozdz al 'li prawdopodobnie w stosunku do stużby; 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 'Jt IOf . flf ' byt nie mniejszym tyranem niż dla żrny. 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna ~ ~, 0 11"6:ł M'' t d · fi k k ł na 
we fraku podbiegi do nieruchomo leżącej tan- ,.., '-' ~w., !Ja y go zmy. an ·a cze a a 
cerki, przyłoży! ucho do obnażonej piersi i 

0
_ • b d l zbawienie. jakkolwiek nie miała żadnej 

znaimil, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- Nazajutrz dzień był stotnv i p0ci1· - Tak.„ Wszystko 1est ar zo ·sma·J nadziei, aby ktokolwiek zajął się jej 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. murny. ~nieg zamienit się ·w olbrzymie czne... losem 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka kałuże błota. Zdawało się, że całv :3wiat . - Skąd ~iesz?.„ Prne~ie nie.tknęłaś W~eszcie zapadł wieczór. Zapaliła 
zyla jeszcze 'W chwili, gdy badał ją jegomość przybrał umyślnie smutną szate w dniu mczego?„. Nie znoszę takich kpm„. Za· lampkę która niedostatecznie oświetla-
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz 'I b fi k' p' · t · t s- b' i ' · · 
_tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. Su u an J„. amię a] ~ 0 Ie.„ . . . l ta nawet tak mały pokoik. Nie myślała 
_, Grięgor~ LuQow, .wezw~ny do martwe!. A}~ · o~a by.ta najsmutnt~isza, i..:~oć Po skonc~onym ob1edz1e ws~ał 1 W_Y· 1 o jedzeniu, chciała tylko spać.„ Potożyć 
~J;za~szy Ją bez maski, stwierdził ku swemu przeshczrpe wyglądała w b1ałvm, siu- szedł z pokoiu bez słowa pozegnama. się zasnąć i przespać ten okres pobytu 
w1elk1emu. przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- bnym welonie. ' . Hanka przeszła do swego pokoju. Za· I ' ł t · kl te<> 
sn-0wska, Jego partnerka, lecz nieznana kobieta ~ O d · · h t B · I · ł · t · ć · kk' · d I w z 0 e] a ~··· 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna: · . w~nasteJ przyiec a :itoze.{. w mi~rza a ~Ię po ozy na mię .1eJ, w~go j Chciała już posłać łóżko, gdy otwo-
i9ma tancerka została w podstępny sposób za- cylindrze ~ we fraku. Był uroc~vsty 1 Jaki neJ kanapie, gdy weszła pokoJó:Vka 1 za· · rzyły się drzwi i do pokoju weszła Józia 
mordowana„ . . . zawsze milczący. Pocałował Ją w ręk\'. m~ldowała ur?czysty!-11 gloS~!fI· . z tacą, na której stat kubek kawy i krom 

N~dkom1s~rz L~s1ck1, pro~adząc;v śled~two i rzekł: - Pan kaze pam przyisć do gab1- ka chleba z masłem w drugiej ręce po-
w teJ sprawie, staJe wobec n<erozw1ązalne1 za- Od h d · t d ·."3 netu · · · · _g~dki. Grzegorz zezna!, ż.e Julita Krasnowska, . - . c o z1sz s ą nazaw~z.e.„ ro- „. . . . . koJówka trzymała wąskie p0dłuzne pu-
je~t spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- iegnai swą dotychczasową o-mekunkę.„ flanka z~ró?1ła Je] ?Wa~ę. . . defko. 
-~t~wjonei przez. jej ojca. __ hrabiego Krasno_w- flanka pocałowała ciotke Martę w - Tak.,~1ę me mówi Józm ... Mówi się Józia postawiła na stole ta..:ę, a obok 
s~iego, któ~y zgmąt w Rosu. v.;raz z żoną. Pie- rekę. Anielki nie byto, nie uwafaia za „pan prosi ··· przyni.osione pudełko 
.n1ądze, zlozone w banku •!.tliła ma otrzymać t . ć k k. · 1 · , · · A wta~nie że pan nie pozwolił tak " · · 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- ~ osow~e pozegna . uzyn 1 ~ z ?ZYC 1e1 , -: , "' ' . - Co tu jest? - zapytata zdziwiona 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- zyczema na noweJ drodze zvcia. Ale mowie, proszę pa~t„. . . . flanka. 
snowskl przed ś~ierci~ wręczył testam~nt oisu Andrzej f ronczak zwolnił sie tego dnia . lia_nka zr~>Zumiata .. Nie zwr~cała JUZ - To pan przysłał... Proszę zoba-
C!rz~g?rza,. a pomewaz star~ Lubow me moze i biura i choć na twarzy błakat mu slę zadne~ ~wagi. Udała się do gabmetu. czyć 
sn1aę iuz.1~ak1~mk1 sprawtami zaimować ~el wzg!ędu cień smutku starał sie. nadać uroc7y- Batożek siedział za wielkiem biur- „.Czy pai1 1'est w don1ti? 
. swo wie , prze o sprawę tę uią w swe , . , ·. . . · , : k' . M' · · - • 1 

• ··• 
ręce miody Grzegorz. stosc1 slubnei iaknaiweselszv nastróJ.- iem. ma nasrozona, powazna. - Tak .•. Już jadł kolacje„. -- odparła 
. Nad ranem policja odnalazła .Prawdziwą Ju- Hanka byta mu wdzieczna za to. to też - Proszę, siadaj„. - rzekł tonem, Józia, rumie1Jiąc się wstydliwie. 

ltte Krasn~wską, kt?ra w sta~1e nawJ!ólprzy- przylgnęla do niego na pożegnanie ca· jakim szef przemawia do urzędnika. flanka ctworzyla pudło w którem 
tomnym lezala za miastem. Julita potw1erdz1!a, f U · dl I · d b ' 
że jest spadkobierczynią . wielkiej fortuny, lecz em sercem„. . sia a: . zna azła Je wabną. ogato wyszywaną 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on Na dole c7ekało auto. Po1t:·;na! _ do. ~ Chc1~łbym z tobą pomówić. Czy pyjamę i cudowny, jap1Jński szlafrok. 
i•1. wla~nie wywiózł za .miasto, c~cąc i.ag~rną~ I kościoła. Oprócz ciotki i stryja ni.kogo znasz już regulamin tego domu? - To mi jest niepotrzebne! -- za-
1ei ~ai~te.k. <?rze~or~ iest zdum10ny temi ze- nie było w pustym kościele. Wszystko - Nie wiem nic o żadnym regularni- wołała - Wolę zostać przy moich rze· 
znan1am1 1 tw1erdz1, ze te lrlamstwo. Na~t~p- t b b . · · ' 
nego dnia Julita cofnęła zeznania kompromitu- po~z10 ardzo szy l\O. Hanka wvszta z me„. - odparta cicho. czach!... 
!'it'e Grzegorza. ·11m!\tC'i'ąc ~lf' ti~żywfdze fa~rui ' koscioła ,~„fil;lra~~~tł.bm va palcu„. - Więc uwaiaf.~. Nikomu nie weł)JO - ·Pan tak kazał, proszę pani. „ -
I ~ew(Wdowdą cho~~~h :_. r . d .iJ Znowu c,,_rx\okania, ost~tnie stnwa po· tu wydawać żadnych rozkazów bez mo- przerwała Józia, krygując się w dalszY\fi 
• ro ze Pu<W<u~1· ao omlł Grze-g&N!! nat- · · :'\} · łH ''lk · T ' ł ' · · · · d M · bł;ć ; ' f ' b • 
knąl sie na tajemniczego „lekarza", którego zegnama l an a zna az a. s1e w aucie l Jke] .wd ie zty, . uszę .;, pom or~owt anBy ·1 ciągu. p t k k t :> tó • ł 
~hce oddać w ręce policji, lecz dowiaduie się sam-na-sam ze swym mezem. I az em WOJem WYJSCIU na m1as o. ę-1 - an a a~a , „. -- r.·ow rzy a 
o~ nadko!11isarza Lisickiego, iż rzekomym zbrod- Przyglądała mu s_ie ukradkiem, sie· dziesz .wstawała razem ze służbą o 1 flanka i oczy jej rolwarłv sic szeroko.--
marzem iest prokurator Piotr Czybirski. dząc obok niego. Batożek ani razu na· szóstej zimą, o piątej latem„. W mieszka Cóż to ma znaczyć?„. Czy ja nie bę· 

. w_ domu Grzegorz z~staie_ li.st. w którym wet · nie zerknął w jej strone. niu mu~i być cicho, żebym nie slyszat dę spała tutaj„. w tym łóżku? 
lTiommowy autor. nazywaiąc s1eb1e „Robertem'',. . „ ł ś h 6 · b ' B · Jó · I · · h 
umawia sie z nim na szóstą wieczór w ·,arze · Siedział sztywno, jakgdyby kIJ por~· g o. nyc r:ozm w, am ~ ron. .oze - Z!~ zaprzeczy a ,.Z usm1~c. em. 
„żąby". nąl. Dwa razy tylko chrzaknąi, przyKry śmiechów!... Zresztą, me zna1dz1esz tu - Nie, proszę p:m1„. Par. rnzat otwo.., 

Tarn Grzeg?rz dowi~duie się, że ~amordo- wając pledem nogi. Jakże bvf dla niej powodu do śmiechu„. To narazie wszyst rzyć wielką sypialnię„. 
w~na na ~anc1~gu kobieta nazywa się ~ar~a obcy ten pan który w tej ·hwili mial <lo ko„. - Ja tam nie pójdę! 
Wild. a taiemmczy „lekarz", znany w św1ec1e . . . . ' , "' fi nk st t T · · · k · · AJ • 
przestępców pod przydomkiem „Goryl", był iej meJ naJw1ększe prawo:... Nazywał słę a a w ~a. . --;-, . o l~Z Ja ~am nwaza.„. ~ e 1.a 
koch~nkiem. Ro?ert _nie chce wyn:iienić swego przecie jej mężem, a wiedziała o nim -:- !eszcze Jedno.„ - ~atrzyI?ał. Ją - os.obis~1e me radzi łahym pani. sprzec1-
nazw1~ka„ lecz ofiar:iie Grzeg?rzow1 swą pomoc tylko tyle, że ma serce z kamienia i ku- Zde.imiesz zaraz tę sukmę„. Nie ~yczę 1 wiać się naszemu j)anu, bo to me porno· 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. pil ją za garść złota, wysypaną na dłoń ~0?1e, abyś para~owala w dO!fIU j.ak ks!ę I że nic i.:. szkoda na~i zd.r_owia„ . 

~: ciotki Marty!„. Stryj pocieszał ją, że zniczka.„ PokoJów~a w~k.aze. c1 twoie :---- Nie ch~ę!„. Nie po~dr:!„ Wezmie 
Wieczorem Hanka wpada do garderoby Girze przyzwyczai się do niego, ale stryj na· stare :zeczy„. ~~dz1esz się ubierał.a tak mme chyba siłą!.„ . 

·gorza, proszą·c go o pomoc, gdyż policja chce ją s k d T lk tk P t t f • J • <>dstawić spowrotem do mięs11kania ciotki Marty pewno mówił tak, żeby ją pocieszyć„. amo Ja awmeJ... y . o w wyJą. o- - an o po ra I... -- n::marfa . ozia, 
Fronczakowej, bardzo złej kobiety, u. której się Auto zatrzymało si~ przed wielkim, wyc.h wypadkach. poz:wolę na zmianę v.;estchnąw~zy cięiko. -. ~le niech pa. 
wychowywała. Grzegorz przyrzeka jej swą po- eleganckim domem. Wysiedli. Szofe.r stroJU„. Teraz mozesz IŚĆ„. m prędko ZJe, bo wanna JUZ czeka„. 
moc, lecz Julita uniemożliwiła mu wykonanie skłonił się grzecznie na pożegnanie. B:l· flanka wyszła. Na korytarzu za trzy. - Nigdzie nie j)Ójdę !.„ Chcę spać!.„ 
teio przyrzeczenia. ł · J ó · D · · · kó I 

Policja oddała Hankę w ręce ciotki Marty, tożek nie odpowiedział nawet skinie- ma a Ją ~ia. . a3c1e .m1 spo j. 
która chce ją siłą wydać zama,ż za po<łejrzanego niem głowy. Wziął flankę lekko J)ud ra· - Pam pozwoh.„ - rzekła ledwo Józia wyszła, uprzedzajac, że wróci 
zwyrodnialca, ·Filipa Batoż.ka. mię i weszli do bramy, a stamtąd na doslyszalnY1'.1.głosem. -. Pan przezna· za kilka minut, gdy wanna będzie guto- · 

Ale H;tnka nie chce w żaden sposób zostać c yf dl kó fi k ' ) ie~o żona, i zamierza otruć się karbolem. - pierwsze piętro. z a pam mny po J„„ wa. an a zostaia sama. ( na1•owafy ja 
W ostatniej chwili udaremnił te zamiary stryj, Służba przywitała bardzo uprzejmie Przeprowadziła ją przez szereg PO· straszne myśli... Nie tknęła kawy ani 
Andrzej FroncJ!ak, jedyny człowiek w tym do- nową panią. 'VI' salonie był nakryty stól. koi i weszli na korytarz, wiodący do chleba„. Wszystko było jej teraz obo-
mu, który był dla niej dobry. Dowiedziawszy _ Przebierz się„. Czekam na ciebie kuchni. . jętne„. Pragnęła tylko jednej rzeczy: -
się, że Hanka kocha się nieszczęśliwie w ·Grze- k 
gorz;u, udał się do .n1ego, lecz JuHta znowu wy- przy stole„. - rzekł filip, wchodząc do Tam Józia otworzyła drzwi i obie spo oju i samotności. Szukała ·wyjścia z 
myliliła sprytny fortel. swego pokoju. weszły do małego, skromnie urządzone- rozpaczliwej sytuacji... 

Oto wysłała Grzegorza o oznaczonej godzi- Pokojówka zaprcwadziła ją do buc.In- go pokoju, w którem ca,e umeblowanie I znowu, mimo wszystko, widziała 
d~~e~:a,mik:~~y aox:;s:tw/!ię peh:eg~~~g~a~~~= aru. flanka była olśniona przepychem ~kładało Się Z żelaznego fóżka, komody tyl~o jeden ratunek: - śmierć„. $tryj 
wując się brutalnie wobec Fronczaka i oświad- tego pokoju. Przed wielką toaletą leżała i dębowej szafy. świadomie kłamał... Tt) 11ieprnwda, :ie 
cza jąć, że Hanki nigdy nie pokocha. cudowna, tygrysia skóra. W szafie zna- - Jakto? .•• To ma być mój pokój?.„ życie jest piękne!... Życie jest ·,vstrętne ! 

Fronczak zgnębiony wraca do domu. lazła kilka gustownych sukienek. Prze·1- zdziwiła się Hanka. Dlaczego musi być żoną cztowieka, któ-
Wieczorem postanowił rozmówić się z Han· brała s1·ę szyb'.ro i· weszła do salonu. Ba- - Tak pan kazaL. - odparła Józia. rego nienawidzi? „. Dlaczego na\"et po 

ką. Wykorzystał odpowiedni moment, gdy by- " ' 
ła w kuchni. tożek zajadał już smaczne przekąski. - 'A tamten pokój?„. ślubie ma żyć jak pokutnica ?.„ Jeśli tak 

- Byłem u niego„. - szepnął. Nie spojrzawszy nawet na nią, burk· Józia milczała. ma wyglądać cale życie. woli nie żyć.„ 
. _ Stryju! - zawołała uradowana. - Byłeś l Ź • Dl k Ch · ł t Ć 
u Grzegorza?!. .. No i co?„. Pewnie nie dostał ną gro me: - a ogo pan przeznaczył tamten c1a a o worzy · drzwi. wybiec na 
męs.to listu?!.„ -Zapomniałem cię uprzedzić, i.e nie pokój? - domagała się odpowiedzi. I korytarz, a stamtąd - gdzie 'lCZY !)0-

Fronczak milczal. Słowa prawdy nie ohcia- przywykłem na nikogo czekać„. I 11ie - Nie wiem„. Do naszego pana przy niosą„. Ale drzwi były również zamknię 
ły ~u J)!!~~:~~ć !ii:zzysgz:~\c:;,ju?!„. A czy po- cierpię spó:tniania się„. Proszę t·J sobie chodzą różne panie ... - odparła wresz- te .. „ 
wiedziałeś mu, że jutro mam zosłać żoną Batoż- zapamiętać„. A teraz siadaj i jedz„. cie, rumieniąc się zlekka„. W chwili, gdy targał.a klamką, we· 
ka?„, Cóż on na to?!.„ Dlaczego milczysz?.„ Usiadła. Czuła się nie jak żona tego Hanka po raz drugi ugryzła się w ję. szla Józia ..• 

pana, siedzącego obok niej, lecz jak jego zyk. Zrozumiała, ie w tym domu nale- - Czy pani gotowa? - zapytała. 
Fronczak podniósł głowe. Brwi mu 

się nasrożyły, twarz pobladła. 
· - Struju. co on ci powiedziat?!... 

- Nic, Hanko„. 
- Jakto?„. On ci nic nie powie~ 

· dział?„:. 
· - Nie, bo„. Grzegorz Lubow wyje· 
chał... 

ZaJchwiata się leK:kc. 
- Wyjechał... - Powtdit8... Jak-

pasierbica. ży zadawać jaknajmniej pytań. Józia - Nie pójdę!... Dajcie mi spokój!.„ 
Batożek jadł w milczeniu. Od czasu skłoniła się i wyszła. W tej chwili dwuch mężczyzn porwa-

do czasu dzwonił na służbę, która z.mie- W szafie znalazła stare sukienki, ja- la ją pod ramię i zanim sie ooamietata. 
niała talerze i półmiski. flanka nie tknę· kie nosiła u ciotki Marty„. Więc wszyst. była iuż w łazience ... 
ta niczego. Nie mogła nic przetknąć. ko zostalo . po staremu, tylko zmienił się I 

- Dlaczego nie jesz? - zapytał ra- właściciel jej ciała„. Dawniej ciotka Mar 
czej z ciekawości niż przez troskliwość. ta mogła z nią uczynić co się jej żywnie 

- Dziękuję„. Nie jestem głodna„. podobało. teraz zd~na została na łaskę 
- ·Przypuszczam, że moja kuchnia, filipa Batożka.„ · 

odpowiada ci. w zupełności •• , Przebrała się. Usiadła na krawQ.dl.i 

(Dalszy ciąg Jutro) 
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Stołeczna Polonia 
gościem Ł.T.S.G. 

ł.6dź, 21 luteizo. 
Zeszłoroczny mistrz Łodzi ŁTSG, które jut 

w dniu 17 marca rozegrać ma swój pierwszy te· 
goroczny mecz mistrzowski, rozpoczyna sezon 
piłkarski jut w przyszłą niedzielę, dnia 3 marca. 
Przeclwnhklem ŁTSG bę.dzie ligowy zespół sto· 
łecznej Polonji, klóry na ten dzień zjedzie do 
Lodtl. 

Międzynarodowy 
program plt:śclarzy 

Poznań, 21 lutego. 
Ustalony iut został definitywnie term in me

czu pięściarskiego o puhar środkowe! Europy 
pomiędzy Czechosłowacją a Polską. Mecz ten 
odbędzie się w dniu 29 kwietnia w Pradze. 

Pozatcm Polska rozegrać będzie musiała 
jeszcze Jedno spotkanie z Czechoml. miast unie
watnionego meczu warszawskiego. Spotkanie 

. to odbędzie się jednak dopiero w listopadzie. 
Poza meczami z Czechosłowacją, pięśGiarze 

polscy stoczq Jeszcze w roku bieżącym dwa 
tnecze z AustrJą i Niemcami. 

Mistrzostwa hokejowe 

Szermierze łódzcy na planszy Zwyclt:st.wa 
Hebdy i Tarłowskiego 

Jutro rozpoczynają się drutynowe mistrzostwa okręgu Beaulieu, 21 lutego. 
W środę w dalszym ciągu międzynarodo,Ye-

Łódź, 21 lutego. Zawody odbędą się w dwuch bro· go turnieju tenisowego liebda pokonał Jaque-
W dniu jutrzejszym rozpoczynają się niach szabli i szpadzie. Uczestniczące menta w tr:1ech setach 6:3, 2:6, 6:3, a w. dru

w Lodzi drużynowe mistrzostwa szer· zespoły wystąpią w następujących skła- gim meczu odniósł zwycięstwo nad najlepszym 
· 1 łód k' d · I d h tenisistą szwajcarskim Ellmerem 7:5, 6:3. 

m1ercze o tręgu z 1ego przy U zia e ac : Duży sukces odni6zl również Tarłowski, bi-
trzech zespołów WKS-u, Pocztowego WKS: Kantor, Spiechowicz, Mytko- Jąc znanego teniststę francuskiego Lesuere'a w 
PW i Policyjnego KS. wicz i Ostankowicz. trzech setach 6:0, 1:6, 6:3. 

Ze względu na to, że mistrzostwa o· Pocztowe PW: Bartosik, 11Włocki" i Wyeliminowany został jedynie Wittman, któ-
k tł t · }' · · D · k' ry trafił w drugiej rundzie na Palmieriego. Pier-
rę6u s anow1ą zarazem e 1mmac1ę omans 1. d . . k . . d 1 .ś b . 1. 

d · t t • p I k' d p I' · KS· R , · k K 1 1 • • wszego ma, ia iuz po a 1 my o ai wygra 1 
prze. m~s r~os wami • o s 1, ~awo y za· o ~~YJ~Y • osnia ' ora SKl 11 po jednym secie 6:3. w· środę decydujący set 
pow1ada1ą s1ę bardzo mteresu1ąco. Są- Kartasmsk1. I zakoticzyl się zwycięstwem wiocha 6:4. 
dząc z formy, wykazanej w ostatnich cza Zawody, które rozegrane zostaną w j Z innych ciekawych wyników turnieju war
sach przez powyższe drużyny nie ulega sali Policyjnego KS przy ul. Żeromskie- : to podkreślić zwycięstwo Palmieri'ego nad 
kwestji, że walka o pierwszeństwo ro· go 88, odbędą się w piątek, o godz. 6.30 

1
; Brugnone

1
md 6:2, 6:2, i wyeliminowanie Boussua 

zegra się między WKS·em a Pocztowem i w niedzielę o godz. 10-ej przed połud- . r~ez6 .,r1° ego ci:eskiego tenisistę Caskę 4:G, 

PW. niem. .Wstęp na zawody bezpłatny. · ' · • 

Wędrówki stołecznych kolarzy 
W. T.C. traci większość czołowych zawodników 

Warszawa, 21 lutegC>, Iski i Korsak Zalewski przebywają obecnie w 
Na warszawskim 11rynku" kolar&>kim daje się I wojsku, a po powrocie zamierzają też ponoć 

obecnie zauważyć olbrzymie oty•,' :mie. Kola-1 :i:mienił5 barwy klubowe. 

Drużynowe mistrzostwa 
szermiercze Polski 

rze wedrują z klubu do klubu i niema obecnie . Równie! i w innych klubach notuje się po-
rozegrane zostaną w Katowicach dnia, by nie zanotować jakiejś większej sensa- 'W<1.żne przegrupowania Starzyfiski przenió&ł 

cji, się z Legji do St·rzelca w Pułtusku, Michalak ze 

W najbliższym czasie rozegrane zostaną szer
miercze mistrzostwa Polski. Mistrzostwa odbę
dą się w dwuch grupach. Do pierwszej grupy 
zaliczone zostały następujące ośrodki: Warsza
wa, Łódź, Poznań, Wilno I Częstochowa. W dru
giej grupie walczyć będą: Śląsk, Kraków I Lwów 

W grupach walczy każdy zespól z każdym, 
a dwa pierwsze zespoły zakwalifikują się do 
finału. . Warszaw~, 21 lutego._ Najwięcej na tych wędrówkac'i ucie~pi W1C, $witu do Fortu Bema, Kiełbasa, który jeszcze 

W dniu wczorajszym odbyło się pos:e~zeme · które pozostaje niemal całkowicie bez kolrurzy. nie otrzymał zwolnienia z AKS, p~zeniósł się 
zarzą.d~ PZHL, na którem bar.idzo powa7.me z~- j p0 Popoń\lzyku, kióry jut w roku ubiegłym star też do Fortu Bema. 
stanawiano się nad sprawą ;oz~P"rama mi- ! !ował w barwach Iskry, do tego samego klubu Ponadfo nastaniło jeszcze szere)! innych po
s\.rzostw Polski i ciężką sytu~cJą Ja~a ~ymkła · przeszedł też Faio-e. Bryszke i Wło-daczyk star-J ważnych zmian, które jednak trudno narazie 
w.obec fali ciepła, która obecnie naw1edz1ła Pol• j tować będą w Orkanie. Dzięcioł poszedł do Ubtalić. Jedno jest pewne, siły poszczególnych 
s-kęb d PZHL ł ł L k i Lcgji. Stabl opuścił szeregi WTC niewiadoma klubów ule)1ły w roku bieżącym poważnym prze 

o zarzą U • wp y_nę a z~ w~wa on- I jednak jeszcze dokąd poszedł. Klaus Moc:r.111- grupowaniom. 
~retna propozycia zor~amzowenia m1slq:oslw, ' 
Jti~ jedn~ne~ą=pdn~ ~hl~wn~ ~w~ !~!&~M!l!Ll~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;~~~!~~~~!!~~~~~~~ 
bee panujących obecnie pogód mistrzostwa te 
mogły aię tam odbyć. 

Wobec tego PZHL postanowił zbadać możli
wości zo11ganizowania turnieju finałowego na 
sztucznem lodowisku w Katowicach. Licząc się 
z tern, te mistrzostwa zasianą fam rozegrane 
PZHL powiadomił już wszys~kie klulw mające ! 
uczutniczyć we finałowych rozgrywkach, by 
się do nich przygotowały. I 

Poreda przeciwnikiem Baera I 
Bokserski mistrz świata .Max Bacr rozgrywa, 

n~tatnlo szereg spotkań pokazowych o chąrak-f' 
ter.ze treningowym rozstrzygając oczy ·\ ta bez• 
apelacyjnie wszystkie na swą korzyść. 

Ostatnim przeciwnikiem Baera był polak Sta 

Jeśli jeszcze nie.umiesz boksować się, naucz się szyb
ko i sprawnie. Pomoże ·c-i w tem 

.,samouczek b '" 
Do 

za 30 groszy. z licr.nemi ilusł.rncjnmi w tekście. Sa-' 
moucr.ek wyd11ła „Bi blj ot ecz ka Sport o w a E:x:p r css u' 

nabycia u wszystkich sprzedawców gazet w Polsce. 

nisław Poreda, który stoczy! z mi trzem świata l!lillilllllllllllli!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllHllll!!'.iiiilll!l!!!!!ll!łll l l!l!l l ill ! l !li 11111111111111111111 
czterorundową walkę, przegrywając spotkanie 
na punkty. 

Baer lekcewatył Jednak sobie zupełnie wi- Trener Smith na Sląsku 
prowadzić będzie treningi z pięściarzami 

Bogaty program Legji 
,Warszawa, 21 lutego, 

Stołeczna Legja opracowuje jut obecnie nie
zwykle bogaty kalendarzy:k tegorocznych swych 
Sfotkań międzyna•rodowych. W oba dni Świ ąt 
Wielkiej Nocy p-ościć będzie Legja u siebie ja
kiś zespół niemiecki, a to Sv 92 (Berlin) albo 
Brandeburg. Około Zielonych świąt przybędzi e 
dn Legji znana drużyna Guts Muts z Drezna. 
Nastę.pnie zamierza Legja sprowadzić na tournee 
po Pol'sce jedną z zawo-dowych angielskich dru
żyn, która przybędzie w lecie roku bieżącego na 
kontynent. 

Łyżwy jako nagrody 
cł i a NehrlngoweJ i Kalbarczył 1 

W arszaw11, 21 lutego, 
Janusz Kalbarczyik przebywający obecii'fe. w 

Ncrwegji zwrócił się telegraficznie do PU; i 
prnhl>ą o zezwolenie na u<łział w międzynaro 'o 
wych zawodach łyżwiarskich, ja.kie odbę·dą się 
w Oslo w najbliższą sobotę i niedzielę. 

Zarząd PZŁ wyrał telegraficznie swą zgodę, 
polecaj ąc jednocześnie Kalbarczykowi zakupić 
tam dwie par:y wyścigowych łyżew „Hagena" 
in.kich w Polsce oczywiście nie można dostać, 
Łyżwy te przeznacza PZŁ ja)ko nagrody dla 
Nehringowej i Kalbarczyka. r docznie przeciwnika, o czem zresztą najlepiej 

świadczy fakt, że gdy w czwartej rundzie za
brał on się poważnie do pracy Poreda zapoznał 
sie odrazu z deskami ringu, na których prze
leżał do 9. Trener pięściarski Billy Smith. który obec-1 Trener PZB. Billy Smith spodziewa się bar- Dru"'yny olimn·,1"sk1"eH w pn1s Q 

nie jest w Poznaniu - został przez P.Z.B. wy- 1 dzo wiele od zawodników śląskich, zwl::lszcza n L ~ p " "' 
znaczony na m_iesią.c ~aj na ~ląsk. ~illy Smith I o Jarząbku Smith wyraźa s.ię w. samych. supe!- Warszawa, 21 lutego. 

BerHńska Minerwa 
w gościnie u Ruchu 

Katowice, 21 lutego. 
Miakzowski zespół Polski Ruch zakontrakto

wał na dzień 3 marca drużynę berlińską „Miner
wa'\ z którą rozegra w Wielkich Hajdukach 
&potK.anie towarzyskie. 

trenować będzie p1ęśc1arzy Sląska 1 to. tylko! laty~ach: Szkq_da tylko, _ze_ Billy Smith n!e Na ostatniem posiedzeniu Pol. Komitetu Olim 
awansow~nych w grupach po 25 os?b. Na.JPraw-1 przyieżdza na Sl_ąsk w miesiącu m_arcu,_ gdzie I pijskiego postanowiono powołać do życia ins ty· 
dopodobmeJ Sląski OZB: u~uchom1 .treningi w m6g/h~· przed m1strzostwam1 Polski duzo na- tucję t rzw. „drużyn olimpijskich" na wzór is t
śwlętochłowlcach dla p1ęśc1arzy miejscowych, uczyć naszych kolegó.w. niejących już tcp-o rodzaju drużyn w inn)· ch 
łiajduk, Nowego Bytomia i Lipin. W Rudzie W rozmowie z naszym sprawozdawcą - państwach. 
dla bokser.ów Orzego.wa i Rudy. W Katowicach . trener P~B. - Smi~h oświadczy!, że _jest. prze- Utworzenie drużyn ma na celu większe z<!v
dla Katowic, Mysłowic i Sosnowca. W Rybniku I konany, ze zawodnicy polscy znaczme się po- scyplinowanie czołowych naszych zawodnil·; w 
dla awansowanych zawodników Rybrtika i Knu- prawiają. Z dotychczasowej pracy_ w Poznaniu i większe, niż dotą;d, usystematyzowanie ich a 
rowa. I jest on bardzo zadowolony. Materiał w Pozna- cy, „Drużyny olimpijskie" powstać mają we 

":'\0Cl)000000Q000000000000000000000 Możllwe Jest, że $1. OZB. wyśle również niu jest bardzo dobry, a przedewszystkiem za- wszystkich działach naszego sportu. g ............................. ~ Billy Smitha na Jeden lud dwa treningi do Czę· wodnicy inteligentni, co w dużej mierze ulat- Szczegóły, do-tyczące „drużyn olim.pijskich", 

j PBUADROW[LEALNEE i~ ''"h;;~rt polski W Rumunii--~·;:::::~::; wraca na ring [~;J,t}if.~~'.1ti~!1:~:1:\:';0Y§!·~~:~:; 
8 : h Były pięściarz Unionu, Baranowski, 

· . . ~·kach 0 mistrzostwo kl. A w hokeju Io- który przez parę ostatnich lat nie wy- LEKARZ - QJ:NTYSTA 

~ 
. Polonja w Czerniowcac w rozgryw 

przy. ul. .. Krzem1eniecklel. ł 0 dowym, zajętą 3 miejsce. Mistrzostwo stępował wraca z powrotem na ring ja· F KOPCIOWSK 
. Retk1ńsk~eJ d.o sprzedama. ~ zdobył zespół Dragosz Voda, w którego ko zawodnik Wimy. Baranowski, znany • . 

<:> Zgloszema: Piotrkowska 40, 0 sk•actzle występuje paru polaków z któ- był swego czasu ze swego silnego ciosu, POWRóCllA. 
0 Z d dk b' ó I K 1· 1 

' Przyjmuje codziennie od 9-3 

I 
arzą s~a 0 1erc v: . . « tych ctwóch reprezentowato nawet .Ru- jednak uleitt rozbiciu szczęki, i przez ia Gd a .a.. 

5 
ka -s...., 

Poznańskiego, w dm pow- : munję na mistrzostwach świata w Da- kiś czas nie mógł walczyć. Obecnie Ba- .--. ~ IT 
szednie od 10-12 i od 4 · vos. ranowski znajduje się w dobrej kondycji teł. 232-55 · 
do 6 popołudniu. : Najlepszym graczem w Polonjł jest 1 fizycznej i na treningach wykazuje nie- od '-7 w lecznicy 

\:J\900000000000000000000000000000 B. Jędrzejewski. I złą formę. . Piotrkowska 294 

H.szUMAcHER P.~~. ~~~ !.~.~„~~! L BiiiłMl\n M. r AUBENHAusl:~::.::::::::::~:,:::,:::: 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE czopłclowe I CHOR. KOBIECf I AKUSZERJA ka niechrzczonego na własność, Cie-

p. t k k 66 PIOTRKOWSKA 10. TEL. 2•s-21. specaldsta chorób wenerycznych, skór Za1· erska 11, sielska 15, m. 8. 
O r OWS a Przyjmuje od g. 8-ef do i· 11 rano, od nych I seksualnych filt ----------·----

tel. 148·62. 1.30 do 2.30 popołudniu I od 5 do 9-el CEGIELNIANA 16 Telef, 149-77 el. POSZUKUJE się zdolnych Pań ewent. 
Od 9-1, od 5-9 pp., wlecz. W niedziele 1 święta od 10 do przyjm. od 8-11 l od 4-8 w. w nie- Przv. tlm. ~~6-:.:s w. 

30
_
2 

Panów do sprzedaży artykułów za do-
_! .. n~~ziele I śwleta od_ 10-1.:..._ 1-el w poł. dziele I święta od 9-1 pp. ----_ brem wynagrodzeniem, Piotrlfowska 

WiktOtMmerTREPilA• •. li0,. Mima.zer Dr. J. łtl\DBL ;.~,:}i'.~~„;;;,,;~~ti•:."~:,:i:·= (IJ ~ka 16, (Obok Zgierskiej 122). 
1pecla!Ista chorób wenervczoycb, ĄKUSZER·CilrtEKOLOCi choroby reumatyczne 

przeprowadził sie na 

ul. Sienkiewkza 40 
tel. 146·11 · 

przyJmule od 4 1 pół do 7.·eJ 

skotnycb. moczopłclowYch, CHOROBY · Sl(ORNE I WENERYCZNE A tł DR Z EJ A 4· 
Zawadzka 6 rr. t~1~~~t~34.12 Zachodnia 64, tel. 18~·49 

8-12, 2-4, 6-9 wiecz. PtzyJmuJc od 13-2 I od 7-8.30 wiecz. 
W. niedzielo i święta od 8-1 pp, iw Dledaiielo l świcta od 10-12 wpoi przyjm. od 10-12 ł od 4--8 w. 

TELEFON 228-92 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FR.A • 
CUSI\IEOO - gruntownie ud z ię l , '' '· 
i::ram·:ityka. literatura, konwersac·1a. 
handlowa korespondencja. Tel. 183- 14, 
i. 10--12 rano, 3-4 tio tiol 



To, co na· e elsz 
W domu straszny raban. Zginęły pani Jed

wabne poń.czoszkl. Pani przywołuJe Maryslę1 
- Czy Marysia nle widziała moich pot\-' 

czoch?... Zginęły?.„ 

- Nie widziałam, proszę pani„. ale •• to nie-
możliwe... w domu nic nle ginie.„ • 

- Nie ginie, a Jednak niemal ·'I 

Mila dzień. MljaJą dwa dni. Na trzeci dzień 
pani znowu przywołuje Marysię i powiada: 

- Marysiu, po6czochy, które tak długo szu· 
kall.Up, znalazły się„; 

- Gdzie były?.„ 

- W twoim kuferku, Marysiu •• 
- No widzi pani?„. - odpo.;iada niespe~ 

szona Marysia. - Ja zaraz mówiłam, że w do
mu nic nie ginie! 

•• * Hipolit zamierza zerwać z życiem kawaler-
skiem. Właśnie ma już na widoku zgrabną pan-I 
nę Fipcię, która zaprosiła go na herbatkę. 

Gdy młodzi zostali sami, rozmowa potoczyła 
się na temat dzlsieJszych małżeństw i życia ro-

21.II 

Filadelfii 

dzinnego. w p0<rcie w n1a11eli1i, w ~tanach zjed .w~zunych, z<lerzyły się dwa okręty, z 
- A teraz w kwestii formalnej .. - powiada których Jeden natychmiast zatonął. Wiele osób zostało rannych. Na zdjęciu 

Hipolit. - Czy pani jest zwolenniczką licznej widzimy tQn~cy, usxkodzony statek. 
rodziny?„. ••••••••„„i--"--,illm•••111•1„•••••••••••• 

- Bynajmniej! - odpowiada panna Fipcia, I Hur d Europą 
odkładając papieros. - Uważam, że dzisiejszej j 
kobiecie powinno w zupełności wystarczyć 2-ch 
ewentualnie 3-~h mężówi 

•• * Młody pan Anastazy przychodzi do gabinetu 
ojca i powiąda: 

- Ojcze, zamierzam usamodzielnić się... Po
trzebna mi w tym celu gotówka,„ 

- To bardzo pięknie z twej strony, drogi j 
synu, ale nie rozumiem poco cl są potrzebne pie 
11tądze?.„ Gdy ja zaczynałem robić interes)., 
nie miałem ani grosza! 

- Możliwe, of cze, ale wtedy przynaf mniej 
mieli forsę ci, z którymi interesy robiłeś, a kto 
dziś ma pieniądze?„ • 

•• * Antoś Byczek stanął przed sądem, oskarżony 
o napad na sklep Jubilerski. Adwokat bronił 

go bardzo energicznie I skutecznie. Byczek zo- . 
stał uniewinniony. I 
,, Ro ąkończoneJ, rozprawie obrońca zwraca się 

do swegp,. Wieat.: I 
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SKUTKI L'A WIN śNIBżNYCH. 

W ostatnich dniach w mleiscowoścłll~h 
górskich runęło wiele lawin śnieżnych, 
zasypując drogi i unłemotUwJaląc ko
munikację. Z trudem zdołano orzebić wi 

tych zwałach śniegu wąskie l>l'Zefazd'Y, 
dla podjęcia komunikacil. 

NA POGRANICZU J\BISYNJI I SO. 
MALI WLOSKIE.J. 

- No, miał pan szczęście, panie Byczek.„ 1 
... 

Sąd uniewinnił pana z braku dostatecznych do- : . ~ . .. I Targ w fednef z miejscowości oołotę;. 
wodów„_. Zrozumiał pan?.„ I . . 

- Aha, rozumiem.„ _ odpowiada Byczek _ · l ~i®i&L<~ " fr 1 nef w pobll.żu terenu na którYm doszło 
To znaczy, że te brylanty i perły sę już te;az I w ubiegfą mcdzielę hura2an szalał we wszystkich niemal miastach Europy., do starcia między w<>jskaml włosklemł 
moje, tak?!.„ i Oto obrazek z Lcmdynu, świadczący wymownie o wichurze, laka tam pano- a abisyńsklemł. 

I wała. 
#l!iaiLCM~c!'m ....... Mlll„„„„ .... „„ ... ~~~~~~~'!"!'~~~~~~~!!'!!!!!'!!!!!'!!! ........... „„„„„„„..,„„„„ ... ,..""!'!11!1!'1!1111'„„„ ... „„,..„„„„„„„. 
Cod z i en na nowelka ,,Expressu" zatrzymał go jakiś starszy mężczyzna. Po chwili piękny hrabia opu°§cił tna-

- Witam pana hrabiego - dobiegły gazyn. 

Hrabio i ekspedjenfko do Elizy słowa powitania - Co słychać? Elizie trudno było skupić 
Jak zdrowie? więc nareszcie! Dziś iuż nie 

Młoda ekspedientka uśmiechnęła się bohaterkom romansów, które 

myśli. A 
zazdrości 
wychodzą 

Eliza, młod.z~utka ekspedientka, za- 1 gazynu. Przyjdzie je.dnak czas, kiedy zwycięsko. zamąż za hrabiów. 
trud.oiona w wielkim magazynie konfek-1 wreszcie zrozumieją, że jestem inna. · A więc nie myliła się. Był hrabią. O siódmej hraibia będzie na nią cze· 
cyjnym, zdawała s·obie sprawę, że jest I Pewnego dnia zjawił się w magazy- I przyszedł znów. Przyszedł do niej. kał w limuizynie. Pojadę do najelegantsze 
piękna. nie jakiś młody i przystojny mężczyzna. Przecież spogląda na nią nawet w cza· go nocnego loka.Ju będę pić szampana i 

Wiedziały o tern również wszystkie Nie był ubrany ~byt wytwornie, ale Eli- sie rozmoiwy ze swym znaijomym. bawić s[ę.„ A później.„ Później zostanie 
jej koleżanki. Dziwiły się one nieraz, za momentalnie wyczuła w nim a't'ysto- Po paru chwilach znalazł się przy jego żoną. Przecież tak było we wszyst-
dlaczego Eliza do tej pory nie ma narze kratę. Elizie. kich romansach. 
czonego i odpycha od siebie ws•zystkich - Czego pan sobie tyczy? - sipyta- Tym razem kupił tylko spinki. Lecz hrabia nie czekał w samocho-
mężczyzn, usiłujących do niej się zbli- ła, uśmiechając się doń uprzejmie. Ale rozmawiał z Elizą znacznie dłu- cl.zie. Przechadzał się koło przestanku 
żyć. - Chciałbym kupić krawat - od- żej. tramwajowego i bardzo się ucieszył, gdy 

Eli?.a utrzymywała z temi dziewczę- parł. - Pani jest bardzo miła - powie- ją zobaczył. 
farni bardzo luźne stosunki. Spoglądała Eliza przyniosła kilkanaście pude· dział na odchodnem. Nie zaprosił ją na Cłanchi4, lecz do 
nieco z góry na wszystkie swe koleżan- łek - Pan tet - odpowiedziałaby mu małej, przytulnei kawiarenki. 
ki, uważając się za jakąś wyższą istotę, - To są najmodniejs·ze - powiedzia chętnie, ale wolała te~o nie oświa.dc:zyć. I tam przesiedzieli prawie do półno-
którą w życiu oczekuje wielka karjera. ła. . Obdarzyła go jednak tak po.włóczy- cy. 

Po.chłaniając fascynujące romanse, Młody mężczyzna dość długo wybie- stem spojrzeniem, że z pewnością zro- Gdy już mieli opuścić lokal, hrabia 
była pewna, że lada dzień ziawi się ja- rał. Wreszcie kazał zapakować pon.sowy zumiał, iż wywarł na niei duże wraże- odezwał się: 
kiś wytworny hrabia, który ją zawiezie w czarne kropki. nie. - Ozy w waszym magazynie niema 
do wspaniałego zamku i w ten sposób - Ma gust - pomyślała Eliza - I zńów upłynęło parę dni. bdnej wolnej posady? . 
zapoczątkuje nową erę w jej życiu. Ten krawat jest doprawdy najładniejszy. Młody hraibfa przyszedł poraz trze- - Wolnej posady? - zdziwiła &ię 

Gdy w którejś z książek znajdowała Młody mężczyzna jeszcze przez parę ci. Eliza - Dla kogo pan S'ZUka 7 
opis powierzchowności bohaterki, po- chwil rozma\Viał z zarumienioną dziew- - Czego pan sobie życzy? - spyta- - Dla siebie, _ uśmiechnął się. 
równywała ją natychmiast ze sobą i pra czyną i wreszcie skierował się ku wyj· ła go drżącym głosem Eliza, gdy się - Dla siebie 1 Nie rozumiem.„ Prze-
wie zawsze dochodziła do wniosku, że ściu. Gdy znaijdował się w drzwiach, przed nią zatrzymał. cież pan jest hrabią„? 
jest pięknieisza. . odwrócił się i jeszcze raz ukłonił się - Właściwie nie chcę nic kupić - Arrnand M<>ntagne był 'doprawdy hra 

- Jeżeli tej dziewczynie tak się po· Elizie. . odparł tmchę zmieszany - Pragnąłem bią. 
wiodło - · myślata, przeglądaijąc się w . - Dziewczynie waliło serce ,Jak mło tylko z panią pomówić. Ale cóż z tego? Nie miał z c.ze>go 
lustrze, to dlaczeJ!o mnie nłe · miałoby tem. Eliza obejrzała się dokoła. Na szczę- żyć. Rodzice nie pozostawili mu a.ni gro-
się udać. Trzeba tylko czekać na okaiz- Tak, to jest właśnie ten, o którym ście nikt z jej zwierzchników tego nie sza. Nie znał żadne)!o fachu i oddawna 
ję. marzyła od lat. A może nie jest wcale słyszał. WydaliHby ją natychmitłst, gdy- borykał się z losem. , 

Lecz ok:azja jakoś się . nie nadarzała„ hrabią? Może jest uboj!im urzędnikiem? by ' się dowiedzieli, że zamiast pracować, Dzięki Elizie wkrótce otrzymał po-
Eliza bynajmniej nie traciła wiary w Nie, to iest niemożliwe. flirtuje z jakimś mężczyzną. sadę w wielkim magazynie. W parę 

swe szczęście. W ciągu następnych dni Eliza ciągle - Teraz nie mofoa - sze-pnął, za- miesięcy później ożenił się z nią. 
Gdy młodzieńcy z jej sfery starali się myślała o nieznajomym.' Była pewna, że rumieniona· po uszy - Teraz ja pracuję. W, ten„ sposób częściowo ziściły słę 

pozyskać jei względy, wzruszała pogar- niebawem znów się zjawi w magazynie. - A więc wieczorem, dobrze? Będę marzenia Elizy. Została żoną hrabie~<>. 
dliwie ramionami. ?rzecież z pewnością o niei nie za.pom· na panią ozekał przy przystanku tram- Ale bardzo biedneJ!o. Bohaterki frapu..: 

- Głupcy - uśmiechała się drwiąco. niał. wajowvm. O godzinie siódmej, dobrze 'J jących romansów miały w;lększe szczę-
- Im się wydaie, że jestem taka sam.a, Zjawił się po tyJ!odnh.1. - Dobrze, - kiwnął głową i odwró· ście, niż qna. 
jak ws·zystkie dziewczęta z naszego ma· Gdy szedł w _kierunku jej oddziału, ciła się natychmiast. .. -·· --·----- --·----------D_o_l_._ 

~ w.udawce i dmk.: Wydawnictwo „Republika'~ SP.. l ·O.irr. odo. Redaktor odoowiedzialny: Jan Or_l!bę~ Ł.ódt, eiot.rlro.ww A -




